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W i a d o m o ś c i  K  a a j  o w  k.
S a n k t-F e te r sb u rg  d n ia  4 L is to p a d a .

Przez naywyższe Ukazy do Rządzącego Se*
Da tu :

D. 16 paździer.  Członek Gabinetu  J. C. M.
Stopniu K ameih e ra  , Rzeczywisty Radżca Sta* 

n u ,  Xiąźę Nikołay t ł a g n r i n , przeznaczony do 
ohowifjzkow Mistrza Dworu J. C. M. i razem do 
sprawowania obowiązkow W ice -P rezydent a  Ga­
binetu.

D. paździer.  Po  zaświadczeniu Admirała 
Greigha, ogor l iwey  służbie i pracowitości.Rządzca 
Kancel łaryi  Głównego Dowódzcy Czarnomorskiey 
F lot ty  i Portow,  urzędnik 5 klassy Iwanow , pod ­
niesiony do 4 tey klassy.

I) .  2S p a źd z ie r , Głównemu Doktorowi szpi- 
talow Króles twa Polskiego,Rzeczywis temuRadźcy 
Stanu K u czko w sk iem u , nayłaskawiey rozkazano 
bydź w obowiązkach Prezydenta  W i leń ak ie y  
Medyko- Chi rurgiczney Akademii,  z wydawaniem 
m u płacy i s to łow ych ,  podług e t a t u  tey A k a ­
demii dla P r e z y d e n t a  wyznaczonych.

— Przez naywyzey dnia 29 września potwier­
dzoną opiniją Rady  Państwa,  dozwolono jest wo­
źnicom (/iMipHKaMi) stawać do targów dla przewo- 
*u lądem ciężarów- , na teyze osnowie, co i wło­
ścianom skarbowym. (O. S.)

U kazy Rządzącego Senatu.
1) Rządzący Senat s łuchali  przedstawienia 

P .  Minist ra Skarbu , że z powodu wynikłego ze 
s t rony Moskiewskiego Sądu Nadwornego zapyla­
nia , względem kar t  uwolnienia (omnycKKLixt), 
przedstawionych przed wydaniemManifestu o8mey 
rew izy i j  wchodzi ł  do Komitetu  PP.  Minis t rów 
z przedstawieniem w tym przedmiocie.  Podług po­
stanowienia K o m i te tu ,  N a vjasnieyszv P a n  dnia 
3 t. m. Naywyżey rozkazać raczył  : dozwolić 
czynienia i wydawania wszystkich tych kar t  uwol­
n i e n i a ,  k tere  przedstawione były do zapisania w 
niieyscach u rz ędow ych ,  przed ot rzymaniem lub 
w  czasie samego otrzymania Manifestu;  z innemi  
Zaś kar tami  uwolnienia postępować wedle brzmie­
nia § 90 prawideł  do uskutecznienia 8mego popisu 
ludności.

2) Rządzący Senat s łuchali  przedstawienia 
P .  Minis tra  S k a rb u ,  o zaleceniu Cywilnym G u ­
bernatorom,  iżby mieli dozor nad całością kassy 
pieniężney w powiatowych Podskarbs twach.  
R  o z k a z a l i ;  Dostrzegając z przedstawienia P .  
Minist ra S k a r b u ,  że Imienny Naywyższy ukaz 
* dnia 2go czerwca 1809 roku, wkładający na Cy­
w i lnych Gubernatorów obowiązek,  rnieć dozor nad 
całością kassy pieniężney we wszystkich w ogól­
ności mieyscach powierzoney im G u b e rn i i ,  nie 
wszędzie wypełnia się z akuratnością , Rządzący 
S en a t ,  stosownie do opinii  P. Minist ra Skarbu,  
dla zachowania w całości kassy pieniężney i dla 
zapobieżenia wszelkim zawiklaniom w ra c h u n ­
kach Powiatowych P o d s k a rb s tw , sądzi za rzecz 
pol izehną zalecić po wszystkich m ie v sca c h : 1) 
ażeby one by ły  rozmai temi  czasy niespodzianie 
sprawdzane,  nie tylko przez naybliższą mieysciawą 
swoją Zwierzchność,  lecz i przez Cywilnych Gu­
bernatorów^ osobiście,  lub przez posyłanych u- 
^zędników, 1 o każdetn takowem spraw dzeniu uwia­
damiali P  Ministra Skarbu,  i 2) ażeby Cywilni  G u ­
bernatorowie o skutkach każdego odbytego przez 
u ich ,  lub  przez naznaczonych od nich urzędni- 
* owi poświadczenia Powiatowego P o d s k a rb s tw a , 
PJzehładali  Izbom Skarbówytn ' ,  ażeby one mo­
g ły  natychmiast  czynić zależące od nich  rozpo­
rządzenia do niezwłocznego zapobieżenia znalezio­

nemu nieporządkowi,  i postrzegać nad ich zapo­
bieżeniem na przyszłość i ścisłem wypełnieniem 
uczynionych poslrzeźeń.

o) Rządzący Senat na Powszechnćm Zebra­
niu, pierwszych trzech D e par t am en tów , s łucha l i  
wywodu sprawy/ ,  potrzebującey rozwiązania Ka- 
p y t a ń :  pierwszego p rywa tnego:  czy mogą k u p io ­
ne przez Hrabiego Wielhorskiego u obywate la 
K lew co w a .  z locią duszami włościan ,  t rzy  w y ­
dane do policzenia (3aiemHBifl) kwi tacye,  być po- 
liczoneini z majątku Hrabiego Wielhorskiego w 
pizyszłym naborze za re kru ta  ? i drugiego ogól­
nego:  czy mogą obyw ate le ,  razem z majątkiem,  
przedawać wydane do policzenia kwi tacye i z ja- 
kiemi ograniczeniami? R o z k a z a l i :  rozważy­
wszy rzecz o dozwoleniu Radźcy Stanu H r a ­
biemu W ielhorskiemu pol iczyć za jego majątek 
t rzy rekruckie  k w i tac y e ,  kupione przezeń u P o ­
rucznika Ivlewcowa w liczbie lociu dusz wło­
ścian, i wynikłev z tey rzeczy ogólne pytanie,  o 
tern: w jakiem zdarzeniu mogą bydź przedawane 
rekruck ie  kwi tacye razem z majątkami? Ogólne 
Zebranie pierw szych t rzech Depar tamentów R z ą ­
dzącego Senatu ,  zgodnie z wnioskiem lgo jego 
Depar tamentu ,  mniema: Hrabiemu Wiel ho r sk ie -  
mu w  rachunku kupionych u obywate la K l e w c o ­
wa z dziesięcią tylko duszami włościan ,  t rzech 
rek ru ck ich  kwitacy i  za jego m aj ą t ek , na mocy 
§ 372 Ustawy Rek ruckiey odmówić,  zostawując 
mu,  wedle wyraźnego brzmienia tegoż, paragrafu,  
otrzymać ze skarbu za każdą po 1000 rubli.  P o ­
nieważ zaś wedle § Sinego teyze Ustawy,  rek ru cka  
powinność nie uzyskuje się w naturze z takich  
majątków, które zawierają mniey 20 dusz rewizyy- 
nych , a zatem i policzenie za nie wydanych ze 
skarbu kwitacyi  nastąpić nie może; ie  zaś § 572 
teyże R ekr uc kiey Ustawy, zostawując obywate­
lowi prawo,  wydaną mu do policzenia kwi tacyą 
lub przedstawić do porachowania za jego majątki ,  
bez różnicy przytern Guberni i,  lub oddać takową 
do skarbu i ot rzymać 1000 r u b l i , wyraźnie za­
brania przedawać takową kwitacyą komukolwiek 
innemu ; z takowego więc oczywistego rozwiąza­
nia wynikłego pytania o tern : w jakim przyp ad ­
ku  mogą bydź przyymowsne do policzenia kup io ­
ne rekruckie  kwi tacye ? Ogólne Zebranie Rzą­
dzącego Senatu, uznając za rzecz zbyteczną stano­
wić nowe prawo w tym przedmiocie,  rozstrzygnię­
tym przez Ustawę R e k r u c k ą ,  sądzi t y lk o ,  dla 
uchylenia nadal wątpliw o ś c i , ogłosić wszędzie 
przez drukowane ukazy, że nabyte przez kupno 
wydane do policzenia kwi tacye w takim tylko 
przypadku mogą bydź policzone za majątek ich 
nabywcy,  gdy takovye kwitacye będą kupione 
z majątkiem , zaw ierającytn więcey sotu dusz re -  
wizyyuych,  z k tórych w edle § 8mcgo R ekr uc kiey 
Ustawy,  stawi się r e k r u t  w naturze.  Dnia a 5 pa­
ździernika 1833 roku.

4) Rządzący Senat s łuchal i  rappor tu  P .  M i ­
nist ra Sp ra w  W ew nęt rznych z dnia 3o upłynio- 
nego września ,  że na skutek odniesienia się do 
niego P. Noworossyyskiego i Bessarabskiego J e ­
nera ł-Gubernatora ,  o ulżeniu kwarautowycl i  środ^ 
ków na Pruc ie ,  zuaydując, że, tak ze w zględu w y ­
rażonych w  tym przedmiocie uwag, jakotez dla 
większego ułatwienia kommunikacyi  podczas pa­
nującego teraz niedostatku żywności w- południo­
wcy stronie Rossyi,  wszelkie czyniące ulgę ś rod­
k i ,  z potrzebnemi połączone ostróżnościami, będą 
nader  pożyteczne, pomieniony P.  Minister  wcho­
dził  w tym celu z przedstawieniem do K om i te tu  
P P .  Minis trów;  N a x m s n i e y s z v  P an, zgodnie z po-



s tanowieniem  onfgo, w d n i u  26 te ra /n .  września  
n a y w y l e y  rozkazać  r aczy ł :  1) Prze jeżdżają ­
c y c h  właśc iwie  z X i ę z t w  W o ł oszczyzny  i Mołdawi i ,  
jako z mieysc teraz  bezpiecznych ,  przepuszczać t e ­
ra z  przez P r u t  do Bessarab i i  z i ch  rzeczami  , po 
od b y c iu  przez  n i ch  cz te ro d n io w e y  o b s e rw a ­
c j i ,  nie  jako kw ara n ta now ego  te rm in u ,  l ecz aże ­
b y  dać czas ty lk o  ws zys tk ie  rzeczy  pr z e b ra ć  i 
p r z e w i e t r z y ć .  2) Prze jeżdża jących  przez X ię z t w a  
z Z a d u n a y s k ic h  P r o w i n c j i ,  nie wyłączając  K o n ­
s ta n ty n o p o la  j a k tó rz y  wykonal i  k w a r a n t a n n o ­
w y  te rm in  na D u n a j u ,  p rzepuszczać z rzeczami  
ta k ż e  ze cz t e rodnio wą  obserwacyą ,  lecz nieinaczey,  
jaik za śc is łćm na p iśmie w y d a n e m  świadec twem,  
i e  prze jeżdża jący z na ydow a ł  się w X i ę z t w a c h  nie -  
mnie y ,  jak przez  i 4 dni .  3) Jeżel i  za Dunajem 
l u b  w  K o n s t a n ty n o p o lu  stan zdrowia  n i e z u p e ł n i e  
jest  zaspakajający^ tedy ,  oprócz wyt rzym an ia  k w a ­
r a n t a n n y  na  D u n a j u ,  przejeżdżający powinien  u-  
l edz  teyże cz te ro d n io w e y  obserwacyi ,  lecz rzeczy  
jego p o w i n n y  u ledz  zu p e łn em u  k w a r a n t a n n o w e ­
mu oczyszczeniu.  T o  ta kże  ma mieysce w  ta ­
k i m  ty l ko  razie,  g d y  prze jeżdżający ma św iadec­
t w o  o p r z e b y w a n i u  jego w  X ię z t w a c h  podczas zo­
s ta w a n ia  i c h  w s t a n i e  zdrowia  zaspakajającym nie-  
m n i e y  jak p r z e z  dn i  i 4. 4) T o w a r y  przewożo­
n e  przez X ię z tw a ,  o dd aw ać  pod zupe łne  k w a r a n ­
t a n n o w e  oczyszczenie.  5) Za  okazaniem się mo« 
r o w e y  zarazy  w sa m yc h  X ię z tw a c h ,  k w a r a n t a n ­
n o w e  ś rodki  na P r u c i e  w y p e ł n i a ć  w zupe łnośc i  
Tia zasadzie k w a r a n t a n n o w e y  us tawy.  6) K w a r a n ­
t a n n o w e  ś rodki  na l inii  od R e n i  do brzegów mo­
rz a  Czarnego,  mają zostać w te raźn ieyszym ich s ta ­
nie,  i mocy; i  7) Za p rz y k ła d e m  R z ą d u  Aus l ryac -  
kiego, zalecić wszys tk im  naszym Ajentom w Xi ęz -  
t w a c h ,  a by  co tydz ień kom m u n ik o w a l i  się z No-  
worossyysk im i Bessarabsk im J e n e r a ł - G u b e r n a l o -  
r e m  i  Bes sarabsk im C y w i l n y m  G ub e rn a to rem ,  
w zględem  stanu zdrowia  w  mieyscach , gdzie się 
oni  znaydu ją  , jakoteż w B u lg a ry i  i  R u m e l i i ; w  
p rz y p a d k u  zaś nagłego  pokazania się zarazy  na­
tychmias t  donosić przez umyślne  sztafety,  uw ia ­
damiając  też  r azem  i c en t ra ln ą  k w a r a n ta n n ę  w  
S k u l a n a c h .  P .  M in is te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  
donosząc o ty m N a y w y ż s z y m  rozkazie R z ą ­
dz ą c e m u  S e n a t o w i , uprasza  o uczynien ie rozpo­
rządzen ia  względem opu b l ik ow an ia  onego po wszy­
s t k i c h  mieyscach ,  dodając,  ze o tern, t eraz_uwia-  
domi ł  on już Noworossyyskiego iBessarahskiego  J e ­
n e r a ł  G ube rna to ra ,  dla na leżytego w ty m  w zg lę ­
dzie,  z jego s t rony  rozporządzenia,  i zakommuni-  
k o w a ł  Zarządzającemu M in i s le ry um  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h ,  dla w y p e łn i e n ia  zależącego od n i e ­
go wed le  7go p u n k t u  w yż ey  wyrażonego N a y -  
w y ż s z e g o  rozkazu.  (G . S.)

  W  O dessie  o t r zyma no  bardzo  ważną  nowinę
z p o łu d n io w e y  s t rony K r y m u .  P i ę k n a  ta k r a in a  
wzbogaci ła  się nową gałęzią pr zem ys łu .  P r ó b o ­
wano tam , w d o b r a c h  X i ę ż n e y  H a lic zy  now ey , 
u p r a w i a ć  roś l inę  fa rb i e r sk ą ,  nazwaną  cro to u  t in -  
c to r iu m , a znajomą we F r a n c y i  p o łudn iow ey pod  
im ie n ie m  m orette . Daje ona ko l or  sini,  w h a n d lu  
la c  m u s  zwany,  W i e ś  G r a n d -  G a lla rg u es, pod 
M o n tp e ll ie r , dos ta rcza  jey do ro k u  od 5oo do 600 
k w i n t a ł o w ,  k tó re  sprzeda ją  w  H o l l a n d y i  po 180 
i  210 f r a n k ó w  za k w i n t a ł .  H o l l e n d rz y  z i s toty tey  
wyrabia ją  lac m u s, i o pa t ru j ą  nim n aw e t  F rancyą ,  
Sini  ten k o l o r  do różnych  s łuży u ż y tk ó w  w N ie m ­
czech , A n g l i i  i H o lla n d y i  : jegoto używają do f a r ­
bowania  siniego pap ieru ,  s łużącego do zawijania 
c u k r u .  Ch emi cy  często go używają  dla  p r z e k o n a ­
nia  się o by tności  kw asó w.  Zamyśla ją  w  ty m  r o ­
k u  pos łać do M o sk w y  3o p u d ó w  te y  f a rby ,  ro- 
bioney u  X ię £ n ey  G a lic zyn o w ey . (J . d .S .JP .)

W a r s z a w a  d . i 5 lis to p a d a .
J V y p is  Z P ro to k ó łu  S e k r e ta r y a tu  S ta n u  K ró le ­

s tw a  P o lsk ieg o . 
z B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i , 

i  t.  d.  i t.  d.  i t.  d.
Zapatrzywszy się na ostatni ustęp Artykułit

21 Sta tu t u  Organicznego  K r ó l e w s t w u  Po lsk iem u,  
pod dniem i 4 lu tego i 83a r.  przez Nas N ay ła sk aw iey  
n a d a n e g o , k t ó r y  s tanowi :  ,.że poddani  Nasi C e ­
sar s tw a  Bossyyskiego,  mający czasowe zamieszka­
nie w K ró le s t w ie  Polskiem, nie m n ie y  poddani  N a ­
si K r ó l e s t w a  Pol sk iego  , zamieszkal i  „ w  in n y ch  
częśc iach  I m p e r y u m , ,  podlega ją  „ p r a w o m  tego 
k ra ju ,  w k t ó r y m  p rzebyw aj ą^

Na  pr zeds tawi en ie  R a d y  Naszey A dm in i -  
s t r a c y y n e y  K r ó l e s t w a  Polskiego,

Po s ta no w i l i śm y  i s tanowimy:
A r t y k u ł  1. A r t y k u ł  10 K o d e x u  K arnego ,  

Polsk iego  , przestaje mieć swą moc obowiązującą 
w z g lę d e m  p o d d a n y c h  Naszych  K r ó l e s t w a  P o l s k i e ­
go, pope łn ia jących  przes tęp s twa  w I m p e r y u m  Na- 
szem Piossyyskiem.

A r t :  2. podda ni  Nasi K r ó l e s t w a  Pol sk iego  
pope łn i a j ący  p rzes tęps tw a  w Cesars twie  R oss yy -  
sk ić m,  a nas tępnie  zbiegli  do K r ó le s tw a  P o l s k i e ­
go, pow inn i  bydź  w y d a w a n i  Sądom Cesarstwa ,  
i l e k r o ć  o to r e k w i z y c y e  G u b e r n a to r ó w  W o j e n ­
n y c h  lu b  C y w i l n y c h  zaydą.

A r t :  3. N a w z a je m  poddani  Nasi  Ce sa rs tw a  
Rossyyskiego ,  po pe łn ia jąc y  prz e s t ęp t sw a  w K r ó ­
les twie  Po ls k i em  , a następnie  zbiegli  do Cesar ­
s twa  Rossyyskiego,  po w in n i  by dź  w y d a w a n i  Są­
dom K ró le s t w a ,  i l e k r o ć  N a m ie s tn ik  K r ó l e w s k i  t e ­
go zażąda.

Ar t :  4 . W y  konanie  ninieyszego postanowię 
nia, k tóre  w Dzienn iku  P r a w  umieszczonem mieć  
chcemy ,  polecamy N a m ie s t n i kow i  Naszemu w K r ó -  
le s tw ie  Pols k ie m.

Dan w Carskie in-Siele  dnia 2 ( i 4) p a ź d z ie r ­
n ika  i 833 r oku .

(podpisano)  N I K O Ł A Y .  
p r / e z  C e s a r z a  i K r ó l a . 

M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S tanu:  W  Z as tęps tw ie  
Po m o cn ik  Mini s t r a  (podp. ) ]g: T u r k u ł ł .

Z g o d n o  z  O ryg in a łem :
M i n i s t e r  Se kr e ta rz  Stanu:  W  Zas tęp s tw ie  P o ­

m o cn ik  M in is t ra  (podp) Ig:  T u r k u łł .
Z g o d n o  z O ry g in a łe m :

S e k r e ta r z  Stanu:  ( p o d p ) J .  T ym o w sk i. 
Z g o d n o  z W y p is e m :

D y r e k t o r  G ł ó w n y  P r e z j  dujący w Kom.
Rząd :  Sp raw ied l i w o śc i ,  K ossecki.

Se kre ta r z  J l n y  M ło d z ia n o w sk i.
—• D n ia  _

W y j e c h a l i  na p ow rót  do Pocza jewa,  W o ­
łyński  i Podolsk i  B i s k u p  ob rzęd u  G re k o  Roasyy-  
skiego I n n o k e n t y , z Suf raganem Jero f ie jem i  z 
świtą  swoją.  (G a z . FYar„)

P  r  u s  s y .
B e r l in  d n ia  6 lis to p a d a . 

O t r zy m a l i śm y  wiadomości ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  
K r ó l o w a  H is zpańska  w k ry ty czne in  znayduje  się 
po łożeniu.  T a k ż e  znany Marras t ,  jeden z g ł ó w n y c h  
r e d a k t o r ó w  gazety  'T ribune  , powr óc i ł  z M a d r y ­
tu  do Pa ry ża :  b y ł  on tam pod  obcem n azwisk iem 
w y s ła n y  dla porozumienia  się z t amecznymi  l i b e ­
ral is tami.  T e n  n a w e t  wys tawi a  w n i ekorzys te m 
świe t le  położenie K r ó l o w e y  , k tó r a  nie ma na 
k im  polegać,  ponieważ  ju s te  m ih eu  nie istnieje w 
Hiszpani i .  T egoż  jest zdania f ranc uz ki e  minis te -  
ry u m .  Zachod ni e  p ro wi neye ,  korzystając  z o d ­
dalenia  się Sars f ie lda  do B ask iy sk ic h  p ro w in cy i ,  
już się. podnoszą, a n aw e t  w  K a s ty l i i  j,uż d u c h o ­
w ieńs tw o t w o rz y  gerylasów.

— l ) n ia  10 —
Przez  A k w is g r a n  prze jecha l i  w  t y c h  dniach:  

M a r s z a ł e k  H rab ia  Maison,  Pose ł  F r a n c u z k i  p rzy  
D w o rz e  Kossyyskim,  z P a r y ż a  do P e t e r s b u r g a ; —. 
H r a b i a  D ie t r ic hs te in ,  Au s t ry ack i  Pose ł,  do B r u x e l -  
l i ; — i  P.  A r m i n  piianowariy P r u s k i m  Po s ł em  
tamże.  (G az.G odz.F F  ar.)

A v  a T  R Y A .
W ie d e ń  d . 5 lis to p a d a .

Cesarski  I n t e r n u n c y u s z  i p e ł n o m o c n y  M i ­
n i s te r  w  Kons tan ty nopo lu ,  B aron  Ot tenfe l s ,  p r z y ­
b y ł  t u  wc zoray  wraz  z sw oj ą  r o d z in ą  przez  
Kroacyą.



Wię ks za  część młodych Karol istów,  którzy tu 
baw iii, odjechali w tych dniach do Pragi,  dla złoże-  
niaKrólowiKarolowi  X  powinszowania.Prawie zaś 
wsz yscy  wy chodźcy ,  życzący sobie odpłynąć  do 
Ameryki ,  odjechali  ztąd do Tryestu , gdzie p o ­
czyniono przysposobienia do ich przewiezienia,  
a niemającym do tey-podróży potrzebnych środ­
kó w,  wydana będzie od Rządu stosowna kwota  
na wydatki  podróży. Mówię  o no w e y  pożyczce,  
którą Rząd z tuteyszymi  bankierami ma zawrzeć,  
i którą także stara się ki lku JVledyolariskich ban­
kierów pozyskać. (G aż. Codz. FT'ar.)

—  D n ia  5 —
Donoszą z Pragi, że dowodzący Jenerał  w  

Czechach , X ią że  Alo izy Liechtenste in dnia 3 b. 
ni. po d ługiey  chorobie przeniósł  się do wieczo-  
śei. (G az. W a r . )

— D n ia  6  —
Król  Grecyi  wyjechał  do Marathonu, dla oglą­

dania wiekopomnego pola b i twy.  Bawarski  P o ­
seł,  Pan Gasser, towarzyszył  Kró lowi .  (G.C.FT'.)

p  n  a  »  o r a .

P a r y  i  dnia  5 l is topada .
Z St. Sebastian pod dniem 28 października do­

noszą: „ Marszałek Bórn mont us i łował  uc ięć  z 
kwarantanny i stanąć na częle Apostolistów, ale 
został przytrzymany i w ści słem umieszczony  
mieyscn.

Minister skarbu K r ó lo w e y  Donny Maryi  
P.  Martinez miał się podać do dymissyi ,  a na iniey-  
soe jego, mianowany został P. Saint-Audino,  na­
der zdolny radzca f inansowy.

T e y  nocy pr zybył  powtórnie goniec 7. M a ­
drytu.  Mówią,  że położenie Kr ó lo w ey  K rys ly -  
ny jest bardzo krytyczne.  P.  Mignet miał k i l ­
ka konierencyi z Królem Ludwikiem Fi lipem.  M o ­
że tea dypłomat  z nową missyą uda się do M a ­
drytu.  Bankier Aguado raiał wczoray wieczór na­
radę z X ię c ie m  Biogl ie .  Naszych ministrów nie­
pokoi la okoliczność,  że były  Hiszpański M in i ­
ster P.  Calomarde; który za przychylność do In-  
ianta Don Carlos, przez Króla Ferdynanda by ł  
w y g n a n y m ,  z Francyi  dostał  się do Hiszpani i .  
Ma on wie lki  w p ł y w  i może Aposlolistoir bar­
dzo bydź użytecznym.

— D n ia  6  —
Od ośmiu doi  wysyłają ztąd wie le  złota i 

srebra do Bordeaux.  Mówią o bardzo ważnych  
układach względem rozwinięcia spraw' Hiszpań­
skich i Portugalskich.

Z Algeru z dnia 26 października donoszą: 
„Na równinach Met idiach licznie zakupują grun­
ta ; przybywają tu osadnicy. N ie  braknie iin na 
szczerey chęc i  do uprawiania z iemi ,  ale kapi ­
tałów nie mają. Kto  posiada gotówkę,  może nie­
zmiernie zyskać.<£

Po przybyciu gońca z Berlina,  miał pewien  
Pose ł  długą naradę z reprezentantami Pruss i Au-  
s t r y i ,  potem z X ięc iem B r o g l i e ,  a nakoniec  
■Wobec tego Ministra posłuchanie u Króla,  który  
po odeyściu Posła  zw o ła ł  radę ministrów. J e ­
szcze dokładnie nie jest wiadomy przedmiot p o­
słucha nia i narad^; wszelako,  podług wyrażeń na- 
CZelników' biór w  ministeryu.m spraw zagranicz­
nych i ajentów zagranicznych poselstw , toczą 
S1ę ważne układy , które z ostatniemi zjazdami 
Monarchów są w związku. U w a ż a n o ,  że Król  
L ud w ik  Fi l ip  po udzieleniach Posła stał się za­
w y ż o n y m  , a po ch w i l i  napisał  l ist  do X ięc ia  
I  alleyranda. Moż e  we zw ał  go do Paryża.

Podróż Króla  Lepolda ma na celu okaza­
nie przymierza pomiędzy Anglią,  Belgią i Fran-  
cyą.  i e  częste i poufne odwied ziny  dw ó ch  ro­
dzin, są także skutkiem rady X ię c ia  Ta l le yran­
da, do którego Kr ól  ciągle pisuje. P .  Tal leyr and  
z a cho w ał  świeżość wyobrażeń i wspomnień,  ale 
fizyczne |ego s i ły  wątleją. Nie  trzyma już pro-  
8*° g ło wy ,  ale chodzi zwolna z zwieszoną gło-  
WA Pewien pol ityk powiedział  o nim: „Jego g ło ­
wa schyla się ku mogile, ale tymczasem zasięga­
ją jey rady w e  wszystkich walnych sprawach.

Przy  sprawie hi3zpariskiey znowu się okazft;

ł y  zamkowe korrespondencye,  które są g łównemi  
środkami L udw ika  Fil ipa.  Teraz P .  Mignet  
sprawi ł  tajemne zlecenia Króla , korzystającego 
ze sposobności,  aby, jak ostatniemi czasy w N e a ­
polu, tak teraz w Madrycie  wszystko dla siebie  
ująć i utwierdzić-  (G.FP.)

— D n ia  7  —
Zapewniają,  że Rząd w y d a ł  rozkazy do u-

tworzenia dwóch nowych d y w i z y i  dla armii nad-  
pireneyskięy .  Przyczyną  tego rozkazu jest k r y ­
tyczne  położenie K ró lo w ey  ’ H ejentki, i że dla u-  
stalenia Rządu K ró lo w ey  Izabelli  I I ,  bez inter-  
w enc yi  obeyść  się nie można.

Niektóre pisma donoszą, że Rząd Rejencyt  
Hiszpańskiey ma zaciągnąć pożyczkę w Angli i ,  100 
milionów realów wynoszącą.

—  D n ia  8  —
Doszedł  nas dekret amnestyi ,  przez Kró low ą  

Rejentkę  Hiszpanii  pod dniem 28 b. m. w y dany ,  
w  którym wie lu  zacnych mężów,  deputowanych  
za rządu Kortezów,  do kraju powołuje.  K ról o ­
wa wyraża się w tym dekrecie,  że nie jest jey 
chęcią,  w y łą czyć  wszystkich innych prawdziwych  
Hiszpanów , których w  tem rozporządzeniu nia 
wymieni ła ,  i dodaje wyraz'nie, że wszystkich H i -  
szpaiaów p r z y y m i e , którzy chcą  się powierzyć  
jey opieoe.

Podłu g  doniesień z Saragossy, gazeta M a ­
drycka zawiera jeszcze 4 ty d ek re t ,  który  ogła­
sza uznanie  n iepod leg łośc i  h iszpańskich  o sa d , k tó ­
re od Hiszpanii  się oderwały .  Powstanie Aposto-  
l is tów przyśpieszyło tak ważne kroki  Rządu. (G az .  
Codz. FF ar.)

— D n ia  g  —
K r ó le w s tw o  Ichmość z N N .  Gośćmi sw o i ­

mi  zawczora odwiedzali  muzeum artyllr*yi,a w czo-  
ra mennicę,— Wc zo ray sz y  bal w sali Opery miał  
bydź nader świetny.  NN.  P P .  z wie lką  rado­
ścią przyjęci ,  opuścili  salę o pół  do 12tey.

O stanie rzeczy w  Hiszpanii  ta sama pa­
nuje niepewność .  Powstanie  szerzy się. T e m p s y 
jako wieść g ie łdową ogłasza, że Jenerał  G astan -  
nos i E l- P a s to r  zupełnie  rozproszeni ,  na fran-  
cuzkiey  ziemi ucieczkę znaleźli.  M erin o  do 20 
już mil  kwa drato wyc h kraju swem powstaniem  
zaymuje.

Podług  doniesień z B o r d e a u x , P ó ł k o w n i k  
JSraso, dnia 2 t. m., ze swego tam mieszkania 
zniknął ,  i rozumieją, że się do H is z p a n i i  udał.

Adwokat  pewny,  w  K o lm a rze  umierając, za­
pisał 200,000 fr. na tameczny dóm waryatów, w  te­
stamencie sw ym  w y r a z i ł ,  że on te pieniądze ze­
brał od tych,  co życie w procederach prowadzi­
l i ,  i że przez tę ofiarę prostey dopełnia resty-  
tUcyi.

W c z o r a  po rogach różnych ulic poprzybi -  
jane b y ł y  buntownicze proklamacye.

K r ó l  Belg ów  przyymował  wczora wszystkich  
Ministrów.

I n d ic a te u r  d e  B o r d e a u x  pod 6tym pisze: 
„Ciągle taż sama o rzeczach Hiszpanii  niepewność ,  
i toż samo milczenie panuje. Dziś jesteśmy bez  
żadnych prawie wiadomości .  Możemy tym cza­
sem wnioskować, że Rząd francuski otrzymał de­
pesze, które dalszego trwania buntów obawiać  
się każą; a z B a jo n n y  donoszą, że Jenerał  H a r i -  
spe  otrzymał  rozkaz z woyskami swemi  udać się  
na samą granicę dla koncentrowania się. Mówią ,  
że woysk o obserwacyyne dwiema dywizyami  b ę ­
dzie powiększone; wszystko to jednak dotąd same  
są pogłoski, do których należy i to, że P. Calo-  
m a rd e  do B ilbao  przybył ,  dla ustanowienia tam 
Junty Rządowey w  imieniu D on C arlosa .

— D n ia  i  o —
Królewstwo Be lg iy sc y  wczora ztąd na p o ­

wrót  do B ru x e l l i  wyjechal i .
Niektóre gazety z nieukazania się X i ę c i a  T a l ­

ley ra n d a  w  P a r y ż u  podczas bytności  K ró la  L e o ­
p o ld a  wnoszą, że N i ą ż ę  nie tak zupełnie z pol i -  
tyką gabinetu jest w zgodzie,  jak dawniey.

M o n ito r  nakoniec ogłosi ł  nowsze wiadomo­
ści z M a d r y tu  pod 3 i października w  następny  
sposób: Rozbrojenie ochotników Kr ó le wsk ic h  bez

&



t r udnośc i  się uskuteczni ło ,  nayw ię ks za  część tych ;  dzo wie le  n i e d ź w i e d z i ,  a mieszkańcy  dotąd  jui  
k t ó r z y  z miasta zemkrięli ,  dościgniona została przez  przesz ło  4oo ich zabili :  bardzo ła tw o  dają się ło- 
w y s ł a n ą  jazdę. a8go 1291*0 bardzo n ie l iczne  ku -  w ić ,  gdyż z pow odu  b r a k u  żywnośc i  z u p e łn ie  si-
p r  ludu przec iąga ły  po ulicach M a d ry tu ,  woła-  ł y  u t r ac i ły .
jąc „ niech Łyje wolrtoió'1 okaza ły się przy lem nie,. — Dnia 5 __
jakie odgróżki  p rzec iw  P .  Zca-, wys łan e  pa t ro le  Nie  da w n o  dano dla L o r d a  P a lm e r s to n  i  P a n a
rozp ędz i ły  te ku p y .  Gazeta m a d r y c k a  z n o w u  o- S taunton  , jako cz łonków  P a r l a m e n t u  z h r ab s t w a  
głusza k i l k a  p o s t a n o w ie ń ,  wzglę dem odmian  w H a n t ,  w ie lk i  obiad  w W i c k h a m ,  na k t ó r y  jednak  
p r a w o d a w s t w i e  i adnńnis t racy i .  D w a  z n ic h  za- między innemi  ty lko  ostatni  p r zy b y ł ,  i u s p ra w ie -  
lecają prz eyr zen ie  us taw i u rządzeń  w z g lę d e m  d l i  wia ł  n i e p r z y b y c i e  M in i s t r a  ciagłemr  z a t r u -  
d r u k u  i p a s p o r t o w ;  trzecie ma w zamiarze w p r o -  d n ie n ia m i  dla dobra  kra ju ,  gdyż codz i eń  o l r z y -  
wadz en ie  jednostayności  w  m ia rac h  i wagach.  W  muje  depesze od ró ż n y c h  D w o r ó w  w ym agające  
pó łn o c n y c h  i p o ł u d n i o w y c h  p r o w i n c y a c h  zupe ł -  n i ezw ło cznych  odpowiedzi .
na panuje spokoyność.  W  Toledo  ochotn icy  k ró -  W  P o r t s m o u t h  mówią ,  że dowodzący  na mo ­
le w scy bez naymnieyszego  oporu  b ro ń  złożyl i .— r z u  Sródz iemnem A d m i r a ł  M alco lm  znaczne 0- 
T a ż  sama gazeta zawiera  jeszcze o Hiszpani i :  D.  t r z y m a ł  pos iłki ;  ok rę ty  l in io w e  E d y m b u r g ,  G a n -  
6 w  h a rc e /lo n ie , a 7go w Gironie by ła  spo- £ es , VVarspite i A ja x  i f rega ty  J a v a ,  B la nc ho  i 
koyność .  K ró le s tw a  V alency  i  \ C atalonii ró w n ie ż  Vin dic a t i ve ,  zostaną w ty m  ce lu  wys łane- mówią 
cieszą się spokoynośc ią— Donoszą z B a yo n n y , że także,  że w Shee rn es  o k r ę t  T h u n d e r e r  w Chat -  
po dłu g  wiadomośc i  z M a d r y tu  pod 3 i z. rn. zu-  ham,  o kr ę t  Has t i ngs ,  a w P ly m ou th  o k r e t v  Cla -  
pe łn a  tam spokoyność.  E l  P a s to r  pod M speiiia  r e n c e  i f tomney ,  będą  w gotowości,  d l a o d p ł y n i e -  
pnniós ł  k l ęskę ,  po k tó re y ,  ró wn ie  jak je ne ra ł  C a- n »a równ ie ż ,  w raz ie  po t rzeby ,  na morze Sródz iem-  
stannos  do San Sebastian  cofnęli  się. Totosa  zo- n e - P r ó c z  tego o k r ę t  l in io w y  Talavera,  stojący 
stała opuszczoną,  i powstancy  około po łu dn ia  dnia te raz  na Ta g u ,  zostanie także tam wys łany ,  i bę-  
7go do tego miasta weszli .  dzie zas tąpiony  przez Revenge .  S ł y c h a ć  nadto,

Dziś na g ie łdz ie  mówiono,  że Don Carlos do *e w  D e v e n p o r t  w tymże  ce lu  uzbrajają o k r ę t  K o-  
fi isc a i  p rz yb y ł ,  i że z tego powo du  w Bilbao  wiel -  dney .
k ie  b y ł y  wesołości  pospó ls t wa ;  że w B urgos  o- W  sobotę od by ła  się znowu w  wydzia le  za­
ka za ły  się us i łowania  bun townicze ,  sk u t k ie m  cze-  gran icznym konferencya  w s p r a w a c h  H o l l e n d e r -  
go J e n e r a ł  Sars/ie /d  część woysk swoich  rozbro-  sk ich ,  do k t ó r e y  na leżel i  także :  Pos ło wie  Rossyy- 
ił: gdyż  obudzi ły  jego podeyrżenie  , że są w po- s k i , P r u s k i  i A u s t r y a c k i  i Lord Pa lm ers to n ,  
rozumieniu  z K ai o l i s i am i .  Osta tni  miel i  po tem;  W  C o u r r ie r  czytamy; „ W i a d o m o ś c i  z Ha gi
miasto opuścić  i udać się do powstańców.  po tw ie rd za ją  nasz domysł ,  że ntissya X ięc i a  S c h w a r -

W  m in is te ryum  s pr aw  w e w n ę t r z n y c h  o t rzy-  zenberga  naypo myś ln i eyszym  uw ie ńczona  będzie 
mane  są z wie lk iemi  s/.czegółarni ra ppo r ta ,  o n o -  sk u tk ie m .  X i ą z ę  s ta ra się usunąć b łędne  mnie-  
w y c h  zw ią zkach  bedna rsk ich  i k r a w i e c k i c h  cze-  m a u i e ,  k tó r e  panow ało  między  tamecznemi mie-  
l a d m k ó w  , k tó rzy  się jutro rano  o l o t e y  mają zgro- szkańcarni ,  o zami arach  i skłonnośc i  A us t r y i  i wie l -  
madzić  i z d r u k a r z a m i  po łączyć .  Dzisia po p o ł u -  k i ch  M oc a r s tw  pół noc nych ,  co się ty czy  za ła tw ie -  
d n iu  w  ró ż n y c h  k w a r t a ł a c h  miasta rozdawano ro -  ,n ia in te ressów l l o l l e n d e r s k o  Belg iysk ich .  Po* 
pub l ik ańs ki e  pisma. wolność  w p raw d z ie  H o l l end rów  s ta ła  się p r z y -

M ó w ią  o bl izk iey  zmianie  pa ry sk ie y  załogi, s łowiem,  lecz  Rząd  nie może przed  sobą już d ł u .  
W  biu ra ch  M i n i s l e r y u m  w o j s k o w e g o  bardzo  są żey  zatajać pr aw d z iw eg o  s tanu  rzeczy.  Mieszkań* 
zajęci  rozmai temi  w  tey rzeczy robotami .  cy  zaczynają  coraz b a r d z i e y  u c zuw ać  szkody,  ja-

Przesz łey  nocy p r z y b ie g ł  goniec z M ą d ry-  kie  h a n d e l  przez obecną  n iepewność  ich s łosun-  
tu  do tuteyszego pose ls twa  angielskiego,  i o godzi- k ó w  do Belgi i  ponosi.
nie  ó tey  z r a n a d a l e y  do L ondynu  został  wys ł any .  T w ie r d z ą ,  że p r z y b y ł y  t u  rozkazy  od wła dz
Da ta  jego depeszy  bardzo jest da wn a:  gdyż  k i lka  P o r t u g a l s k i c h  , aby zaprzes tano zaciągać świeża  
r azy  w drodze  b y ł  z a t r z y m y w a n y .  woysk a  dla Donny Alaryi , .  co dotąd  b ył o  czynnie ,

•— D n ia  iy   ̂ tak w Angli i ,  jak w Szkocyi,  uskuteczniane;  n ie -
P o d ł u g  dzisiejrszych gazet  m in is t e ry a ln y c h  wiadomo co da ło  pow od  do takiego rozkazu? 

p o tw ie r d z a  s ię ,  że jenera ł  Cast a nos i E l P a s to r  C o u r r i e r  donosi  za nay większą pewność,  i e
za m k n ę l i  się w  St.-Sebastian . Ka ro l i śc i  zbliżają Don Carlos d. 20 paźdz ie rn ika  zn ay dował  się. je- 
się do tego miasta,  mając je b lokować.  Os ta tnie  szcze w Elvas ;  w ię cey  zaś nic jeszcze o jego po- 
wiadomośc i  z C atalonii zawsze donoszą o spokoy-  ruszen iach  nie wiedziano.
ności .  N a  g ie łdz ie  dzisia mówiono o pumnaża jącey  X ią ż ę  Canino (Lucyan  B on apar te )  znayduj e
się dezercy i  w  w o y s k u  S a r s f /e ld a ,  a Burgos  o- się t e raz  ze sw ą có rk ą  u swego b r a ta  Hra bi ego  S u r -  
ś w iadc zy ło  się za Don Carlosern; inne  gaze ty toż v i l l i e r s  w A l a r d e n - P o r k .  O b a d w a  zamyślają zostać 
samo z większą  lub mnieyszą pewnośc ią  stw ierdzają,  p r zez  zimę w Angl i i .

K r ó l  Leopold  w czasie os la tn iey  sw ey  tu — D n ia  8 —
by tn oś c i  odmów i ł  przyjęcia I zby  H a u d l o w e y  i  P . S t r a l fo rd -C an n in g  czyni p rzygoto wania  do
Cz ło nk ów  Naywyżs/ .ego Sądu Handlowego.  B y ł o  udania  się do Pe te rsburga ,  będąc już" od rok u  mia-  
ic h  zamiarem uczyn ić  mu n iek tóre  prze łożenia,  u o w a n y  Pos łem Angie l sk im do Rossyi.  
wzg lędem ha n d lo w y c h  między  dwom a pa ńs tw am i  Onegday  w wieczór  p r z y b y ł  do F a l m o u t h
z w i ą z k ó w ,  n ie zm ie rn ie  c łem obc iążonych .  Dano b r y g  k r ó l e w s k i  Pantaleon  z P o r tug a l i i  k tó ry  w y -  
im n a w e t  do z ro z u m ie n ia ,  że R ząd  Be lg ick i  na p ł y n ą ł  d.  27 paźdz iern ika  z L i s h o n y ,  a p r zyw ió z ł  
nayb l iż sz em pos iedzeniu  o przedmioc ie t y m  nie k i lk a  now szych  n u m e r ó w  C h r o n ik i ,  i l is ty p r y -  
zapomni .  ' wa tn e .  G d y  podłu g  t y c h  wiadomośc i  w połoźe-

P .  O dillon -B arro t wczora do P a r y ia  po- n iu obu a rmi i  nie zaszła żadna zmiana,  p r ze to  nie 
w róc i ł .  —  X d z  de L a  M en n a is  od k i l k u  dni  znay-  u c z y n i ły  też  na naszą g i e łdę  wie lk iego  wrażenia,  
du je  się w F a r y iu .  (.A . P .S .Z . )  Migucl iśc i  zamknęl i  się w wa ro w ne in  mieście San-

 —------- t a r em ,  i czyni l i  p r zygotowania  do up o rc z y w e y  o-
A K o 1. ' * b ro n y .  P e d r y ś  i s tal i  przed Santa rem,  w z a m i a -

Łondyn dnia 1 listopada. r i e  p r ędk ie go  uderzenia  na Mi guel i s ló  w. W  L is -
W  gaze tach z St. Quebec  znaydują się w i a- bonie  panowała  spokoyność.  W y s ł a n e  tam nie 

domości  z St.  P a u ls -B a y  i z Ala l-Bay,  da jące  b ar -  daw no  z Angl i i  woysko  wylądowa ło ,  lecz ty le  zna- 
dzo sm u tn y  opis tamecznego żniwa.  Pszenica ,  z lazło t rudnoś c i  , że of f icerowie  chc ie l i  opuśc ić  
p r z y c z y n y  za w c z eś n y ch  mrozów,żadnego nie w yda-  s łużbę .  (G. IV .) 
l a  p lonu .  W  tamt ey  okol icy  pokaza ło  się bar -  ----------------

ą Ota* Obttrvaoyi. | j Wyt»kt»/4 Haram. g  W /s- T ktr. Bi*u~  j W i a t r ,  |  Stan pewutraa. }
Obttrwaayt Id .  , 3  0 3  | 
mutt*rologi- J.d, 14 — — —

• 1  at. j d - łS o g o d i ,  8 rw o .

* 7  «*t. 8 ,8  tia, 
*7 — 7.7 — 
37 — 7.8 —

-p 5 |  itep a i. 1 Południowy.
-t- 3% — — E południowy., i 
+  J — — i Połud.-Zacb.

Pochmurno.
| Pochmurno, 
i Śnieg. j
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DODATEK P IE R W S Z Y  DO GAZETY KUR YERA L ITE W SK IE G O  N. i35.
trf il fi u dnia L i s to p a d a  a. s 55 roku.

5 . R o k u  1853 mies iąca  s e p t e n i h r a t dn i a .  
N iżey  po dp is a n y fE l i a sz  L e y z e r o  wicz Sobol ,  K u ­
piec  i O b y w a t e l  G r o d z ie ń s k i  , po k i lko in ies ię -  
czney  n ie b y tn o śc i  w  G r o d n i e ,  za p o w r ó l c m  s w y m  
do d o m u ,  zna l az ł sz y  zan ies iony w  a k t a c h  S ą d u  
P o w i a t .  G rodz ieńsk iego ,  idącego r o k u  msca a u g u ­
sta 8 d n i a , p r z e c i w  sobie i da l s zym  09obom 
M a n i f e s t ,  p r z e z  rodzonego b r a t a  M e n d e l a  L e y -  
z e ro w ic z a  Sobola ,  k u p c a  i o b y w a t e l a  G r o d z i e ń ­
skiego;  a z niego p o i n f o r m o w a w s z y  się o z a r z u ­
t a c h  i dążnoś c i  , k u  s k r z y w d z e n i u  s iebie,  n ie  
t y l k o  na  m a j ą t k u ,  l ecz  i na  s ł a w i e ,  k t ó r a  n a y -  
d roż szym  jest  p r z e d m i o t e m  w  s p ó ł c z e ń s t w i e  
l u d z k i e m ;  d la  po kazan ia  w i ę c  p u bl ic zno śc i  o -  
m y l n y o h  i n i e d o r z e c z n y c h ,  ze s t r o n y  obżał łgo 
b r a t a  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  u p r o je k to w ań*  a tein sa­
m e m  d l a  p r z e k o n a n i a  jego samego,  jz o d s t ą p i ­
w s z y  od  rz e te l r iey  p r a w d y  , we'  w s z y s t k i c h  
szczegóła ch ,  za ję tych  skar gą  m a n i f e s t o w ą  kolo-  
r y z n j ą c  s w e  m n ie y  c h w a l e b n e  p rz e d s i ę w z i ę ć  
cia,  p o w a ż y ł  się w y z u ć  z f u n d u s z u ,  z d o t k n i ę ­
c ie m  u jęcia s ł a w y  , n ie  ty lk o  k r w i  w ł a s u e y ,  
a le  i p r zy jac io ł om  w z y w a n y m  p rz e z  s iebie;  w  ty m  
p r z e t o  wz g lę dz i e  nie idąc  ż a ł łc y  p r z y k ł a d e m  r e -  
p ressacyi ,  l ecz ty lk o  mając  się w  o b r o n i e ,  p r z e z  
n iu ie yszy  l i c m a n i f e s t ,  zm u s z o n y m  jest  o d k r y ć  
i  w y k a z a ć  w  k a ż d y m  w z g lę d z ie  n i e s p r a w i e d l i ­
w o ść  i my ln oś ć  u p r o j e k t o w a n e g o  p l a n u  przeZ 
obża ł łgo  b r a t a ,  a to w  t y m  sk ła dz ie  rzeczy.  N i e -  
s p rz e e z n ą  jes t  p r a w d ą ,  źe oyc iec nasz  L e y z e r  
M i c h e l o w i e z  S ob ol ,  sc hodzą c  z tego św ia ta ,  zo­
s t a w i ł  z p o t o m s t w a  nas  sześc iu  b r a c i  i d w i e  sio­
s t r y ,  a p r z y  tern w  s p a d k u  ka m ie n ic ę  w  mieście  
G r o d n i e ,  w s a m y m  r y n k u ,  z da l szą  w s z e l k ą  b u ­
d o w l ą  po ło żo n ą ,  h a n d e l  f u t r z a n y ,  s p r z ę t y ,  m o -  
b i l i ja ,  i ró ż n e  na le żnośc i  —  o t e m  dos ta tec z­
n i e  o b ż a ł ł n y  b r a t  m ó y  M e n d e l  b y d ź  może  p o ­
i n f o r m o w a n y m ,  z d o p e ł n i o n e y  zaraz  po  ś m i e r ­
ci oyca u r z ę d o w e y  i n w e n l a c y i  , p rz e z  w y d e l e ­
g o w an eg o  u r z ę d n i k a  z M a g i s t r a t u  G r o d z ie ń . ;  n i e -  
sp r z e c z u a ,  i w  t e m  z a m y k a  się p r a w d a ,  źe po 
ś m ie rc i  oyca pozos ta ła  jego d r u g a  żona  , a d l a  
na s  r o d z e ń s t w a  macocha  , mając  p r e t e n s y ą  o 
s w ó y  w n i o s e k  , z pozos ta łego  og óln ego  f u n d u ­
szu,  usp ok oj oną  zosta ła  , jak r ó w n i e ż  po zos ta łe  
d w i e  s io s t ry ,  jeszcze w  d z i e w i c z y m  s t an ie  b ę ­
d ą c e ,  z t egoż  m a j ą t k u  za o b r a n i e m  s t a n u ,  o t r z y ­
m a ł y  w y p o s a ż e n ie ;  a t ak ,  że my b ra c ia  w  p o ­
r z ą d k u  n a t u r a l n e g o  s p a d k u ,  s t a l i ś m y  się dz ie ­
d z ic a m i  ogólnego  pozosta łego po r o d z ic a c h  n a ­
szych  f u n d u s z u ,  i m a j ą t k u  ruch om eg o i n i e r u ­
chom ego.  — T e y  p r a w d y  sa m o b ż a ł ł n y  b r a t  M e n ­
d e l ,  w  s w y m  mani feśc ie  n ie  u b l i ż a  , a n a w e t  
i s t w i e r d z a  t ę  p e w n o ś ć ,  źe wszyscy ,  u d a w s z y  
się do  p r a c y  i h a n d l u ,  p r z e z  p i lność ,  s t a r an i a ,  
t r u d y  i oszczędność ,  u t r z y m a w s z y  się p r z y  p o ­
zos ta łym  rod z ic ie l s k im  f u n d u s z u ,  z ko l e i  p r z y ­
s tą p i l i ś m y  do  p o d z ia łu  t y m ż e  m a ją tk i e m  , je­
d y n i e  z tey  p r z y c z y n y ,  że n i e k t ó r z y  brac ia  w y ­
d a la l i  się z tegoż mias ta .  —  T e n  p o d z ia ł  mają­
t k u  rodz ic ie l sk iego ,  jak z d o b r o w o l u e g o  u k ł a ­
d u ,  m ię dzy  n a m i  br ac ią  n a s t ą p i ł ,  t a k  z p o r z ą d ­
k u  jego ża ł ł cy  z obż a ł ł .  b r a t e m  M e n d e l e m ,  zo­
s t a ł  p r z y  w s p ó l n e m  a k t o r s t w i e  k a m i e n i c y  i 
l i a ud lu ,  t a k  w  s w y c h  sch ed ach ,  jako jeszcze s p ł a ­
ca jąc t r z y  s c h e d y  b r a t e r s k i e ,  gd y ż  jedna  w  n a ­
t u r z e  o d d z i e l o n ą  zos ta ła  b r a t u  M e j e r o w i  S o b o ­
l o w i .  O  tey  n i e o m y l a e y  p r a w d z i e  p r z e k o n a n i e m

b ę d ą  d la  obża ł ł .  b r a t a  M e n d e l ą ,  nas ta ło  t r a n -  
zak ta  m ię d z y  r o d z e ń s t w e m ,  i p o w y d a w a n e  p r a ­
w a  w ie czy s t o -z rze c z n e  , dzi ś  w  r ę k u  obża ł łgo  
będące* a tak  s k u t k i e m  u k ł a d ó w  f a m i l iy n y c h ,  
żał łcy  z o b ż a ł ł n y m  b r a t e m  w s z e d ł s z y  w e  w s p ó l -  
h ic tw '0 h a n d l u  i w s z e l k i c h  w ła sn o śc i  k a m i e ­
n icy,  po u s p o k o je n iu  i n t e r e s s ó w ,  jakie k u  z a ­
ł a t w i e n i u ,  już  n a s  obu  zayn io w a ły ,  a z k t ó r y c h  
n a w e t  w y n i k a ł a  p o t r z e b a  w y d a w a n i a  w e x l o w ,  
o b l ig ów ,  m e m b r a n o w , j a k i e  po z a ł a t w i e n i u  z n a y -  
d y w a f y  się zaw sze  w  b i ó r k u ,  p r ze z  nas  w s p ó l ­
n i e  u i r z y m y w a n e m  i z a w i a d y w a n e m ,  p r z y  m i a -  
n y m ,  acz b y d ź  może  p o c z ą t k o w i e  w ł a s n y m  f u n ­
d u s z u  żałłgo* gd y ż  o b ż a ł ł n y  b r a t  w  o w y m  cza­
sie ża dne go  n i e n ń a ł ,  o w s z e m  jeszcze b y ł  d ł u ­
ż n y m  za g r a u i c ą ,  i p rocess ami  p r o z e k w o w a n y m ,
0 czem processa  w  t u t e y s z y c h  subse l l iach  za­
p r o w a d z o n e ;  a ze w s p ó ln e g o  f u n d u s z u  u s p o k o ­
jone ,  zaświadczą .  W  zob o p o ln e m  p r z y w i ą z a n i u  
b r a t e r s k i e m ,  w s p ó l n i e  p r o w a d z i l i ś m y  h a n d e l ,m a ­
jąc ża ł ł cy  za w sz e  to  w  p r z e k o n a n i u ,  iż p r z e z  
mi łość  w r o d z o n ą ,  n i g d y  od b r a t a ,  an i  z d r a d z o ­
n y m ,  ani  o s z u k a n y m  nie  z os t an ie ,  i z t e y  ko le i ,  
jak z a w i ą z a ł a  się w sp ó ln o ś ć  w e  w s z e l k i c h  i n -  
t e re ssa ch  han lo w y c h *  d o m o w y c h ,  t a k  s k u t k i e m  
o ne y ,  w s p ó l n e  m i e l i ś m y  m ie sz k a n ie *  w s p ó l n e  
pożyc ie ,  w s p ó l n e  r z ą d y  , a z t e y  w s p ó l n o ś c i ,  
k a ż d e n  z nas d o k ł a d a ł  w z a j e m n y c h  s t a r a ń  o u -  
t r z y m a n i e  i r o z r o s t  w s p ó ln e g o  f u n d u s z u  , z k t ó ­
rego  o bż a ł ł ny  b r a t ,  w y d a j ą c  już  d w i e  c ó r k i  w  
zamężciu ,  g ó r ą  6 , o o o  r u b l i  s r e b r n y c h  d a ł  im 
w  w y p o sa ż e n iu ,  już to g o t o w e m i  p ie n i ę d z m i  i  
w  w y p r a w i e ,  już  i-o po l a t  k i l k a  u t r z y m u j ą c  
n a  s w y m  s to le ,  i z a ł a t w i a n i u  w-szelkich ich p o ­
t r z e b .  M y l n i e  w i ę c  o b ż a ł ł n y  b r a t  M e n d e l ,  a 
n a w e t  z p o k r z y w d z e n i e m  żał łgo,  czyni  z a r z u t ,  
że  jakb y  z cudzey  p r a c y  n i ez a s łu ż o n e  p o b i e r a ł  
korzyśc i ,  a ciesząc się ja k b y  ł a s k a w ą  p o w o l n o ­
ścią bra ta ,  n i e z d o l n y  b y ł  u c z u ć  w d z ię c z n o ś c i ,  
za o d b i e r a n e  d o b r o d z i e y s t w o :  do tego  z a r z u t u  
n ie  zna  się ż a ł łc y ,  a l b o w i e m  p r z e k o n a  w  czasie 
w ł a ś c i w y m  ob ża ł ł . , 7 iż ile t y l k o  z a y m o w a ł o  d o ­
b r o ,  ze w s p ó l n e g o  h a n d l u  i n t e r e s s ó w  p r o w a ­
d z o n y c h ,  i p r z y w i ą z a n i a  b r a te rs k ie g o ;  t y l e  po ­
ś w i ę c a ł  ża ł łcy  wszfelkich s t a r a ń  , p r a c  i w ł a ­
snego  f u n d u s z u ,  w  k a ż d y m  szczególe ,  bo z n a ­
jąc w ł a s n y  pożytek, ‘ nie m ó g ł  odbiegać  od tego,  
co w s p ó l n y  los s t a n o w i ć  , a d o b r y  byt  u t r z y ­
m y w a ć  mogło,  i z t ego p o r z ą d k u  z a y m o w a ł  się 
r ó w n i e ,  a n a w e t  i w i ę c e y  od ob ża ł ł .  p r o w a ­
d z e n ie m  h a n d l u ,  k t ó r e n  w  p o c z ą tk a ch  j e d y n e m  
b y ł  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  i z a m i a r e m  na sz ym .  —  
T a k  te d y  z tego p o c z ą tk o w e g o  z a w o d u ,  a w  d a l ­
sz ym  sk ła dz ie  i n t e r e s s ó w ,  d la  o b r o t ó w  w  o n y c h ,  
w y j e d n a n e  zostało ś w i a d e c t w o  n a  k a m ie n ic ę  
do  nas  n a l e ż n ą ,  a z t ą d  już m a ją c  w ł a s n ą  ka u-  
cyą ,  p r ó c z  z a y m o w a n i a  się s am ym  ty lk o  h a n ­
d l e m ,  zaczę l i ś my w c ho dz ie  w  r ó ż n e  po d ra d y ,  
d o s t a w k i ,  już to w s p ó l n i e ,  już  p o u d z i e l n i e ,  
jak s k ł a d  okol icznośc i  i czasu w y k a z y w a ł  te ­
go p o t r z e b ę ,  n ie  ty l k o  na s w ą  w-łasną k a u c y ą ,  
a le  n a w e t  n a b r a n e  od r ó ż n y c h  o s ó b ,  z u p e ­
w n i e n i e m  d a w a n e m  p r z e z  nas obu .  —- O tey  r z e ­
te ln oś c i  p r z e k o n a  obża ł łgo ,  n ie  t y l k o  p i s m a m i
1 dowjodami,  j akie  w  r ę k u  jego z n a y d u j ą  się, 
l ecz  o d w o ł a n i e m  się do ś w i a d e c t w a  p u b l i c z n o ­
ści,  i w y n i k ł y c h  z tego  p r z e d m i o t u  już n a w e t  
p r o c e s s ó w ,  w k t ó r y c h  do odpow ie d z ia ln o śc i  jes t



ża ł łcy  zajętym. —  Kilko le tn ie  wspó lne  za jm o ­
w a n ie  się interessami,  i n i ep rz e rw an e  rządzenie 
się wspólnern d o b re m ,  odkryło  różne widoki,  
a z tąd  s tarania się o powiększenie  losu; z t e ­
go wiec  porządku,  obżałłny Mende l  wziąwszy 
od żałłgo plenipotencyą , dla przedstawienia  
św iad e c tw a  na kaucyą , przy brać  się mających 
po dradach ,  udał  się w  G u b e rn ią  W i leńską ,  a 
ża łłcy pozostawszy na mieyscu,  n iep rze rw an ie  
zaymował  się, nie tylko pro wadzen ie m hand lu ,  
lecz  i dalszenii  obrotami ,  jakio odkryć  się t y l ­
ko mogły,  a n a w e t  w  podradach,  przez obłłgo 
b r a ta  brany ch ,  mianowicie:  przy  Kanałach  W i n -  
daw skich  i Rydze,  W i l n i e ,  gdzie po ki lka  mie­
sięcy przesiadując,  zaymował  się zarówno wszel -  
k iem i  czynnościami , a z ich za ła twieniem w y n i ­
kających potrzeb,  na  uspokojenie k tó rych,  w y ­
d a w a ł  n aw e t  od siebie wexle ,  jakie acz z tych 
źr zó deł  po dradow ych  , i uspokojonemi  przez  
obżałłnego M en d e ia  zostały,  wszakże żałłcernu 
po w ró conem i  nie są, przy czyn ionem  tylko przez  
obżałłnego z a p ew n ien iu ,  że już znikczemnione-  
mi  i podar temi  zostały.  —  Z tąd  więc  za łłcy  w 
G ro dn ie  i po różnych mieyscach , a obżał łny 
b r a t  w  G n b e rn i i  W i l e ń .  i Rydze starali  się 
o ws pó lny by t  i wspó lne  dobro,  zawsze w s p ó l ­
n y m  funduszem.  —  K a ż d en  z widzących nas 
d w ó c h  b r a c i ,  wspó ln ie  pracujących,  nie mógł  
inaczev u w ażać i sądzić,  jak udzia ł  i błogosła­
w ień s t w o  Boskie zlane na nas, i nie jeden mógł 
n a w e t  zawistt iera okiem pat rzeć na łączne b r a ­
t er ski e  poświęcenia się,  w  dok ładaniu  w s p ó l ­
n e j  p racy i s t arań  o powiększenie  wzajemne-  
go funduszu;  atoli  czas o d kry ł  my lną  tę r a c h u ­
b ę ,  a żałłcy D e l t r  przekonał  się, że nieograni­
czona c h c i w o ś ć  l u d z k a  r o z r y w a  o g n i w a  , nie 
t y lk o  przyjaźni  , lecz n a w e t  pokre wień s twa;  
o tey  p ra w d z ie  p rz y k ła d  obzałł .  bra ta dla załł .  
jes t przekonaniem:  a lbo wiem obżałłny M ende l  
i lekroć  zażądał  od żałłgo zdania sp raw y  z czyn­
ności , k ló remi  się tylko zaymował  , tyle ma- 
jac sobie udzie loną,  z p r a w d z i w ą  rzetelnością,  
w i d z i a ł , że jak u iepodpadają  żadney naganie,  
owsze m okazują czułe  s taranie o wspó lne  do­
bro ,  tak ty lko już u p r o j e k t o w a ł , aby usunąć 
się od wzajemnego u s p ra w ied l iw ie n i a  się załł .  
z p row adzony ch  prżez siebie o b ro tó w ,  k tóre  
zamyka ły  w  sobie znacznie jsze  źrzódło,  i zna ­
czn ie j sze  korzyści , jako to: z pod ca dów  b r a ­
n y c h  w W i l n i e ,  na dos taw ę  odzieży ar esz tan t -  
skiey,  p ro d n k to w  do wojennych łaza re tów,  r o ­
bienia kana łów W ir i da w sk ic b  , d ró g  szosę i 
t y m  podobnych szczegółach,  a zarazem ju ż  d o ­
p e łn i ć  rozbra t ,  niemając zamiaru  i chęci  zro­
bić żadnego udzia łu  żałł.: i tak  w roku i « 3 2 ,  
k iedy  ża łłcy Del t .  zażądał  od obżałłgo zdania 
s p r a w y  i wykazan ia ,  na  jakim s top niu ,  i z ja- 
k iemi  korzyścjami  p row adz i ły  się pod rady przez 
b ra ta ,  w n e t  odkr ył a  się n a j p r z ó d  nienawiść  o- 
sobista do żałłgo , a za nią różne narzekania  , 
w  dążeniu  , nie ty lko nieuczynienia udzia łu ,  
lecz do pokrycia wszystkiego,  z u tajeniem na­
w e t  w e x ló w ,  przez  żałłego w y daw anych  z tych 
p o d ra d ó w ,  a zarazem już widoczne przeds ięwzię ­
cie rozdzielenia się ; z takiego zamiaru obzałł.  
bra ta ,  pos trzegł  żałłcy zawiedzioną ufność, i do­
pełn iony pod sobą podstęp  , k tóre  juz o d k rv -  
t em i  będąc ,  da ły  jednakże uczuć obżał.,  iż nie 
przynies ie  innego jemu znaczenia,  prócz  w y k a ­
zania,  że n ie  jest w a r t  w iar y ,  i że nosi cechę

oszukania,  atoli obżał łny,  chcąc pokrvć  siebie 
maską obłudy,  a udadź jakby poczciwego i r z e ­
telnego człowieka,  za wdaniem się przyjaciół ,  
p rzys tą p i ł  w  tymże i 8 5 z  roku  w mscu okto- 
b rz e  z załł .  do u k ładów  , gdzie a in tere ssów 
na  krocie tysięcy ru b l i  pro wadzon ych,  wspó l­
nie pos tanowi ł  zrobić udział  z Żałł.. w jako­
w y m  celu do zrobienia wzajemnych opisów,  
w e z w a n y m  został  W .  Staniszewski  Sekre ta rz  
Sądu  powiatowego,  a dla zapowiedzianego już 
udzia łu ,  pod niemienie  go tówki ,  w y d a ł  obzałł .  
3 we xle  własnoręczne,  każden na t rzy  ty s i ą­
ce r u b l i ,  i w zarękę ,  czasowic,  n im t ranzak ta  
opisane niebędą,  złożył  u Star.  Heszela Asz- 
kinoza. Zaprzes ta ł  żałłcy na tym układzie,  a 
tak  k iedy już przys tąpiono do opisania t ranza-  
k to w ,  i kiedy s twie rd zen ie  własnoręcznemi  pod­
pisami i przyznaniem w  aktach nas tępować p o ­
w inno  było,  obł łny pod p re te x tem  jakby n a ­
głych int.eressów, wyda la jąc  się tegoż czasu z 
Grodna do W i l n a ,  przy wyjeździe swym chcąc 
u b a r w i ć  rzecz swą,  z a p e w n i ł ,  iż ńiech ża łłcy 
podpisać i przyzna,  a sam ze swey s t rony,  już 
w  W i l n i e  uskuteczni  tę  czynność: poległ  żałłcy 
na  t em  zapew nieniu  obżałłgo,  n iep rzew idn jąc  
zd rady  , tym więcey , że obżałłny zaręczył i 
użytego W .  Sekreta rza  Staniszewskiego,  iż św ię ­
cie dope łn i  nas tały u k ład ;  a tak  żałłcy za w y ­
gotowaniem d o k u m e n t ó w ,  odnoszące się do sie­
bie podpisał ,  w  aktach Sądu  Powiat ,  przyznał ,  
zaś obzałł .  tegoż czasu za po ś rz ed n ic t w em  W .  
Sek re ta rza  Staniszewskiego,  na ręce  L e w in a  Sze- 
w ach a,  będącego w tę p o rę  z obżałł .  w  W i l ­
nie,  posłane zostały pocztą dla wzajemnego speł ­
nienia.  Lecz  zd rada  i o s z u k a ń s t w o  o b ż a ł ,  w i ­
dać z a w s z e  d ą ż y ł y  do  sk rzywdzenia  żałł . :  al ­
bo w iem  obża ł łny różne czyniąc zami t rężen ia  
L e w i n o w i  Szewachowi ,  po Upływie k i lkun as tu  
tygodni,  nie p o d p i s a ł ,  ani  przyznał  posyłanych 
t r an z ak to w ,  a tak k iedy przez  L e w in a  Szew a-  
cha powrócon emi  zostały W .  Staniszewskiemu,  
żałłcy n iewidzą c  sk u tk u  u m o w y  i u k ł ad ó w ,  
natychmiast :  w sze dł  z prośbą  do Sądu,  d o m a­
gając się e l imina ty  przyznanych przez siebie 
dok u m en tó w  —  Stało się atoli  inaczey,  bo obżał.  
p rzyby wszy  pod tę  porę do Grodna , acz już 
w  opoźnioriym i n iew łaś c iw ym  czasie , j ednak  
ty lko wzajemną kwie tac yą  podpisawszy, da l ­
szych t r an z ak to w  czyniących dla żałłgo pew ność  
i bezpieczeństwo funduszu,  n iepodpisał ,  n ieod-  
da ł  —  a tak  żałłcy i ty m  kro k iem  obża ł łnego 
zostawszy oszukanym , p o w t ó r n i e  wchodzi ł  z 
prośbą  do Sądu Powiat .  Grodzień. ,  o e l imina tę  
swego do k u m en tu .  Jakie pos tępowanie  obżałłgo 
zd radzi wszy żał ł . ,  zdradziło  ufność i tych osób, 
k tó re  należały i w daw ały  się do poś re dn ic tw a  
i opisania:— o czem przekona obżałłgo,  żałłcy 
odwołując  się do po daw an ych  próśb,  i do p rz y ­
świadczenia osób wchodzących do poś rz ed n ic t wa 
naszych in te re ssów ,  a co ze s t rony żałłgo dość 
będzie dos ta tecznem ud ow odn ien iem,  że obżał, '  
m y ln ą  i od p r a w d y  zboczną,  a n a w e t  n ie sp ra ­
w i e d l i w ą  his toryą  zajął w  sw y m  manifeście.  —  
Z u k ła d u  nastałego,  i już n a w e t  opisanego, jak 
ża łłcy s ta ł  się właścicielem przez  obżałł .  w y ­
dany ch t rz ech  w ex lo w ,  a u Aszkinoza czaso- 
wie  ty lko  z lokowanych , tak  mając sobie o d ­
dane,  widzia ł  ich s w ą  własnością,  z tego więc  
po rząd k u ,  mając interessa h an d lo w e  ze Szmóy- 
ł ą  W o ł o b r y ń s k i m , jako na  imie jego pisane
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o n ć m u  oddał  —  k t ó r e  jak nie  b y ły  w ż a d n y m  Po d n i eb y tn oś ć  ża ł łgo w G r o d n i e ,  u r z ą d z a ją c  
w z g lę d z ie  f a b r y k o w a n e  , jak w ł a s n o r ę c z n e  na d o m e m  w s p ó l n y m ,  n i e w i a d o m o  z jakiego w z g l ę -  
i c h  podpisy  obża ł ł .  s t w i e r d z a j ą  tę  p e w n o ś ć ,  t ak  d u  mie szkania  z a y m o w a n e  p o p r z e d n i e  p r z e z  
o b ż a ł ł n y  idą c  zaw sz e  d r o g ą  p o d e jś c ia  i z w r ó -  D u d k o w s k i e g o ,  a z k t ó re g o  b r a ł o  się c ze r .  z ł ł .  
I o w  m n ie j '  c h w a l e b n y c h  dla u n i k n i e n i a  satysfa-  k i lk a d z ie s ią t  r o czn e j '  a r e n d y ,  k o n t r a k t e m  w y -  
k cy i  , n ie  t y l k o  z r o b i ł  z a r z u t  f a b r y k a c j i  , l ecz  d a n y m  na  la t  dz iesięć dz iec iom s w y m ,  jak ich  
d la  pop arc ia  swojego  p l a n u ,  zajął  osobę T e w e -  jeszcze u t r z y m u j e  na s w y m  s to le ,  w y p u ś c i ł  w  
la  L e w i n a ,  j akby  usposob ionego  k u  tak iey  czyn-  a r e n d ę  za o p ł a t ą  ro czną ,  ty l k o  po r u b .  s. 5o,  
nośc i ,  k t ó r y  prócz, p l e n i p o t e n c j i  od W o ł o b r y ń -  z p o ś w ia d c z e n ie m  , że z g ć r y  a r e n d a  za t e a  
skiego , ż a d n y c h  wexlovv  u s iebie  n ie m ia ł ,  o co ca ły  czas o p ła c o n ą  juz została.  W s z y s t k i e  w i ę c  
n a w e t  i p i e r w s z y m  s w y m  m ani f e s te m  tegoż ro- ,  t ak ie  czynnośc i  o b ż a ł ł . ,  jak t y l k o  są za w sze  po -  
k n  a p rv la  2 8  d n i a  zan i es ion ym,  już pods tępnie ,  de yśc ie m ,  t a k  id ąc  ż a ł łc y  w  o b ro n ie  w ł a s n e g o  
osk a rży ł . —  Z a r z u t  t e n  b y n a y m n i e y  do  żal łcego i n t e r e s s u ,  zanos i  t e n  r e m a n i f e s t ,  a o dd a j ąc  s ie -  
odnos ić  się nie może:  gdyż  jest  w i d o c z n y m  f a ł -  b ie  pod sąd,  p o w s z e c h n ie  z a p o w i a d a — że w s z e l -  
sz e m ,  a T e w e l  L e w i n ,  p rz ez  obża ł ł .  pornówio-  k i c m i  k r o k a m i  p r a w a  do cho dz ić  s w e y  w ł a s n o -  
n y ,  i n i e z a w o d n ie  p r z e d s i ę w e ż m i e  k r o k i ,  w  do-  ści u  ob ża ł ł .  , z czegoby się ona  n i e s k ł a d a ł a ,  
p o m i n k u  k a r ,  o t e n  z a r zu t .  —  L e c z  schod ząc  w  p r z e d s ię b i e r ze  —  że o w sz e lk ie  w s p ó l n i c t w o ,  
da lszey  kole i  co do  w ła sno śc i  t y c h  w e x l ó w ,  a z ogólnego  s k ł a d u  i n t e r e s s ó w  p r o w a d z o n y c h ,  
za n iemi  na s tą p ić  p o w i n n e y  sa ty s f ak c j i :  z a ł łc y  przez  obżał ł . ,  a z tą d  o r o z d z i a ł  d o p o m i n a ć  się 
w i d z i  jeszcze w y k azać  i to: że k ied y  o b ż a ł ł n y  będz ie-  —  Z.e za ł łcy ,  jak n ie  jest  n i k o m u  d ł u -  
po s t r z e g ł ,  iż sam n i e d o t r z y m a ł  um ow y?  a ża ł ł cy  z n y m ,  ta k  z a t r z y m a n e  p r z e z  obżał łgo w e x l e ,  a 
p r z e d s i ę b r a ł  k r o k i  w w y e l i m i n o w a n i u  po u p i -  w y n i k ł e  je dn e  z i n t e r e s s u  p o d r a d n  W i n d a w -  
sa n y c h  d o k u m e n t ó w ,  chcąc  jeszcze u b a r w i ć  s w e  sk iego,  a d r u g i e  p o c z ą t k o w i e  z h a n d l u ,  k t ó -  
z a w s z e  z d r a d l i w e  p o s t ę p o w a n i e ;  z a p r o p o n o w a ł  - r e  zaw sze  z n a j d o w a ł y  się w e  w s p ó l n y m  b i ó r -  
p r zy ja c ie l s k i  u k ł a d ,  pod p r z e w o d n i c t w e m -  k u -  k u ,  a j akie w y j ę t e m i  p rz e z  obż a ł ł .  zos ta ły;  kas -  
p ca  i o b y w a t e l a  G r o d z ie ń .  C.haima Per l i sa :  sacie i u n i k c z e m n i e n i u  oddaje:  że d a n ą  p l e n i -
n ie  odbiega* ża ł łc y  ze s w e y  s t r o n y ,  w z- b l i -  p o t e u c y ą  p rz e z  s iebie  ob ża ł ł . ,  n a  p r z e d s t a w i e -  
ż e u i u  już,  cho ć  raz,  d o p r o w a d z i ć  do  końca  za-  n i e  w  k a u c y ą  ś w i a d e c t w a ,  na  k a m i e n i c ę  w y ­
m i a r y  obżał łgó,  a sobie,  n abyd ź  spokoyność ;  a le  danego ,  cofa,  a za k t ó r ą  , i żby  żad n a  cz yn ność  
ża ł ł cy  i t a m  u n i k a j ą c  od s p r a w i e d l i w o ś c i  i s t u -  p rz e z  obża ł ł .  n i e b y ł a  już p r z e d s i ę b r a n ą ,  u n i -  
szności ,  po u i h i a n o w a u i u  s f a b r y k o w a n o m i  ■ w e -  k c z e m n i a — Z e  o d t ą d  n i e in a c z ey  u w a ż a ć  b ę d z ie  
x l e ,  po czą ł  czyni ć ,  r ó ż n e  w y b i e g i ,  podeyśc ia ;  s w e  w e x l e ,  obl igi  w y d a w a ć  się m o g ące ,  za vv«- 
a  n a w e t  p r z e j ą w s z y  z d r a d l i w i e  i p o d s t ę p n i e  I n e ,  jak za p o d p i s e m  w ł a s n o r ę c z n y m ,  p r z y  ś w i a -  
k o r r e s p o n d e n c y ą  do żał ł .  ad re s sow aną :  z e r w a ł - i  - d e c tw ie  p i e c z ę t a r s t w i e  s łu s z n y c h  osób ,  w  p o -  
t e n  u k ł a d ;  i sk a rg ą  m a n i f e s t a c y i n ą  o b w i n i ł  n a -  r z ą d k u  p r a w a  s p r a w i a n e ;  a w  k o ń c u ,  że t o  o-  
w e t  w y b r a n e g o  p r z e z  s iebie  samego p rz y j ac ie -  ś w i a d c z e n i e  zap isując  w  A k t a  S ą d o w e ,  d la  w i a ­
ła  i p o ś r z e d n i k a  P e r l i s a .  —  K a ż d e n  k ro k  i ka -  domośc i  p o w s z e c h n e y  do gazety K u r y e r a  L i t t .  
żde  p o s t ę p o w a n i e  obza ł łgo  n i c  w i ę c e y  n i e w y -  poda je  —  T e n  zami ar  i k r o k  ż a ł ł ,  , m oże  za­
kazuje ,  jak ty l k o  dążność  na sk rz y  w d z e n i e  ża ł ł . ,  d z i w i  p u b l i c z n o ś ć ,  że w y n i k a  w  r o d z e ń s t w i e ,  
n a  u c h y l e n i e  się od w i n n e y  r e s t y t u c y i  , i  n a  a le  u w o l n i  od po sądzenia  żał ł . :  bo t a m  gdz ie  
z a d a n ie  n a w e t  n i e p r a w o ś c i  w sz y s t k im  d a l s z y m ,  się czyn i  w  o b r o n i e ,  s u m n i e n i e  samo jest  *ę- 
p r z e z  obżał ł .  p o w y d a w a n y m  w e x l o m :  a l b o w i e m  dz ią ,  w y r o k  zaś pu b l ic znośc i  p r z y z n a  s p r a w i e -  
o b ż a ł ł n y  w  in te re ss i e  z ża ł ł .  m i a n y m , p r z e z  d l i w o ś ć  n i e w i n n i e  s k r z y w d z o n e m u ,  a jak m i  
m a n i f e s t  n i e u b l i ż y ł  z a p o w i e d z i e ć  n i e w a ż n o ś ć  b y d ź  się w id z i ,  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p is u ją c y  t e a  
p r z e z  s ieb ie  p o w y d a w a n y c h  w e x l ó w ,  o b l i g ó w ,  R e m a n i f e s t .
m e m b r a n ó w ,  jeśl i  one  w  p o r z ą d k u  p r a w n y m ,  E l i a s z  L e y z e r o w i c z  Sobol,
a za szczególnfeyszem w y r a ż e n i e m  p o d p i s u  n i e -  Z e  p o w y ż s z e  o ś w i a d c z e n i e  do  p r o t o k ó ł u
b ę d ą  ja k b y  s p r a w i o n e ; —  w y b i e g  w i ę c  t a k o w y  poto czne go  S ą d u  P o w i a t o w e g o  G ro d z ie ń s k i e g o ,  
obżał ł . ,  w y m i e r z o n y m  n a w e t  jest  n a  k r z y w d ę  ro k u  i 8 3 3  m sca  p a ź d z i e r n i k a  t r zec i ego  d n i a ,  
ty ch  w sz y s tk ic h  osób,  z k t ó r e m i  o bż a ł ł ny  m ia ł  pod  N .  56 z a p i s a n e . - O  t e m  t e n  S ą d  n a l e ż y t y m  
iu t e r e ss a ,  a z czego o d k r y w a  się zami ar  osz.u- p o d p is e m ,  p r zy  w y c i ś n i e n i u  u r z ę d o w e y  p ie c z ę -  
ka  ilia, nie t y l k o  b r a t a  rodzonego,  a le  i d a l s zych  c i  z a św ia d cza .
osób w c h o d z ą c y c h  z obża ł ł .  w  ró ż n e  u m o w y ,  Zas iada jący  Dz ie końs ki .
n k ł a d y ,  z k t ó r y c h  o b ż a ł ł n y  mog łeś  zad łu ż y ć  s ię ,  , N a c z e l n i k  S t o ł u  M o k r z e c k i .  ( i 3 g 3 )
a  o co,  j ak do ch o d z i  wi e ść  ża ł ł . ,  że już  p r z e d -  , • '
s i ę w z i ę t e  zos ta ły  p r a w n e  d o p o m n i e n i a  się —

5 . Od  W i l c ń s k i e y  I z b y  S k a r b o w e y  ogłasza się,  iż w y r a ż o n e  w  p r z y ł ą c z o n e y  p r z y  len i  t a -  
h e l l i ,  s k a r b o w e  z a w a k o w a n e  m a j ą t k i  i a r t y k u ł y  c z y n s z o w e  , w  r ó ż n y c h  P o w i a t a c h  W i l e ń s k i e y  
G-uberni i  p o ło ż o n e ,  p r z e z n a c z o n e  są do  od dan ia  od  1 2  k w i e t n i a  na s tę pu ją cego  i 8 3 4  r o k u  w  l a l e t n i ą  
a rendow n-ą  d z i e r ż a w ę ,  z p u b l i c z n y c h  t a r g ó w ,  w  t e y  Izb ie ,  1 6  i 2 0  d n i a  msca  s tycznia  togoż i 8 3 4  
r o k u ,  o d b y d ź  się mających .  Z a c z e m  życz ący  t a r g o w a ć  się n a  t e  m a j ą t k i  i a r t y k u ł y  Czynszowe, 
zech cą  p r z y b y d ź ,  na  p r z e z n a c z o n e  t e r m i n y  , do  te y  Izby ,  sami ,  l u b  w y s ł a ć  p e ł n o m o c n i k ó w ,  x 
p e w n e m i  załogami ,  o d p o w i a d a j ą c e m i  d w u l e t n i e m u  d o c h o d o w i ,  z t y c h  m a j ą t k ó w ,  n a  k t ó r e  z e c h c ą  
s ię  t a r g o w a ć ,  w y l i c z o n e m u ,  gdz ie  o b ja w io ne  b ę d ą  p o p r z e d n i c z o  i n w e n t a r z e  i k o n d y c y c .  P r z y  
t e m  o b j ą Wia się t a k ż e ,  iż w  z d a r z e n i u  n i e p r z y b y c i a  ży cz ący ch  d o  w z ię c ia  w  d z i e r ż a w ę  m a j ą t k u  

; - '  ' *



Sołok  i Jezioros, b ęd ą  p rzeznaczone do ta rgów , w  tychże te rm in ach ,  należące do tego majątku 
a r ty k u ły  czy-ustowe i p rop inacyyne  pobory. L is topada 6 dn ia  1853 roku.

S ow ie tn ik  Jan  K ry ło w .
R adźca  H onorow y Szym anowski. 
K ance lla rzys ta  Z akrzew sk i.

Tabella skarbowych zawakowanych majątków i artykułów czynszowych, które 
gach 16 i 20 dnia stycznia następującego i 834 roku, wypuszczać się będą od 12 
tegoż roku w f l e t n i ą  arendowną dzierżawę.

przy tar- 
kwietnia

N. N a z w i s k o  m a j ą t k ó w  i  a r t y k u ł ó w  

c z y n s z o w y c h  w  m ie ś c ie  i  

P o w ia ta c h *

Stan majątków podług inwentarza i 
dochod z nich.
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Lustracyy- 
nego do­

chodu Sre­
brem.

C31
9T fS
P 7" R ub. Kop.

1
1v M i e ś c i e  TV U n i e .  

Horodnictwo Wileńskie ożyli place uad rzeką W i­
lią położone ................................................................ 36 7 £

2
w Powiecie TVilenskim.

Burkiły czyli Poroyście............................................... __ j- - 1 7 17 83 25
3 K o ło b o r y s z k i ......................................... — — 1 5 i 9 67 6
4 Midziuny, Mażule i Sedaniszki................................... 1 — 3 28 34 5a3 3J
5 Obręb K i e w k l i s z k i ..................................................... 1 — — — _ 100

6
0  s z  m  i a ń s h i m .

Kerwele . . . . . . . . . . . . . . 1 _ - 1 68 4o
7 — — 1 6 25 182 25
8 Krawcowszczyzna........................................................... 1 — — — —- 35 9°
9 N e r o w k a ....................................................................... S a m a z i e m i a . 60

10 Rudniki z Puryckiemi z ie m ia m i .............................. 1 — 2 6 ł 5 118 28
11 Klucz M ileykow o........................................................... 1 — 9 92 328 1174 s g ł

12
T r o c k i m .

N o w o s a d y ....................................................................... l __ - 3 135 5o
i 5 Pltkiany czyli P i l w i n g i e ......................................... 1 — — •— __ 101 10
i 4 --- — 1 3 12 60 381
15 1 — — — — 3 1 20
16 1 *— — — — 55 7o
*7 H ryciuny......................................... ..... 1 — 1 7 9 162 3 o
18 Klucz Lelański z miasteczkiem Olitą . . . . i ł 10 l 52 357 2 i 56 851

TV i ł k o m i r s k i m .
Nieczuny............................................................................ — 1 6 11 12 1 3o*

20 --- — 1 5o 97 542 681
21 Kermele . . . . . . . . . . . . . . s a r n a z i e m i a . 91 3o 1
22 Pogilbiszki ....................................................................... 1 — ,3 8 5o 366 ——

s 5
Z  a te i l  e y  s k i m.

Pokrctony _ 6
w i ' .

33 io 4 OCOs$< 15 00 Kj
-

24
B r a a ł a w a k i m .

Sutorowicze . • .......................................... ...... . 1 - 1 4 12 81
□ 5 M i ł a s z e ............................................................................ 1 — 1 12 54 278 4 o
26 S y m o n iszk i......................................... ..... 1 — 5 7 *9 4 i 4 _
27 Boicie * . ...................................................................... 2 — 7 23 56 767 3o
28 Sołoki i  Jezior o sy ............................................... .....  . 1 2 118 637 i 36g 9013 *9

29
U p i t s k i m .

P o j e z i o r y ....................................................................... —- 1 3 34 195 87

3o
i T e l s z e w s k i m .

T w e r s k i e .......................................................... 1 1 11 1 15 237 1853 9 0 1
3 1 l l — 1 6 18 220 9^

S o w ie tn ik  J a n  K ry ło w .
R adźca  H onorow y Szym anow ski.  
K ancella rzys ta  Z ak rzew sk i .  ( i a 8 8 )

5 . G ra jący ch  w L o t te ry !  W arszaw ską  u -  praw o do niego t r a c i ,  i  ani do S ubko llek to ra ,  
wisdanaia się, l e  B ile ty  do 5tey klassy 42 lo tte -  ani do podpisanego p re tensy i  iniec nie mo£e<
ryi tylko do s 5  *• m. wydane bydź mogą: ktoby ^ r* von Auer. (1298)

, . ,  . . . .  . . . .. nknarnaniŁ  ĄosBOJineniLCH: bł aojiasHoeniH H o '
w ię c  do tego terminu B i le t  sw oy me w ykupił,  jmąmegcinepa IlpoicyAHHii TopcKH,

D O R A T E K  D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO NI 135
W iln o  dn ia  i 5 L is to p a d a  v. s. i<S33 roku.

1. Od W i l e ń s k i e y  Izby Sk arb ow ey  cg ła -  
Sza się, i ż w n ie y  będą się odb ywa ły  targi 16 
j przetarg 20 dnia stycznia następującego 1834 
roku na oddnie od 3 do 6 lat w arendowną dzier­
żawę wakujących nieruchomych majątkowy któ­
re  w esz ły  w zawiadówftnie tey  Izby,  po skas-  
sowanych klasztorach; d la cz eg o  też Zechcą ży­
czący  przybydź na pomienione terminy z pra-  
tynemi-.załogami. Listopada 10 dnia i 333  roku.

Sowietnik K ry ło w ,
Stoła Pomocnik  Tomasz Zdzjtpwiecki .

Żurnalista Czapliński.

skiego Klasztoru z folwarkiem czy l i
zaściankiem Gaje) • • • • • r --- --

R  0 s i e  ń s k i  m L
Folwark Dawksze . 108 75
Fo lw ark  Poszołtupia . . . . . 262

i  S  z a w  e l  S k i  m .
Majątek Ł egi ec io  . . . . . . 1 17 2 5o

*Stoła Pomocnik  Tomasz Zdzi t owiec ki .  
Żurnalista Czapliński,  ( i 3o 6)

■ Tabel la  Wakujących klasztornych ma-
jątkow z gospodarskiem ich oporządzeniem,  któ­
re  na osnowie przedpisania P.  Ministra Skar­
bu przeznaczone  do oddania w aren dę od 5
do >6 lat z wykazaniem rocznego z nich i0
chodu.

IJochod
■Wyliczony
podług in-
w e n t a r z a

j\r. . ■. V . ■ ... .. •■"A- • na rok.

srebrem4

TV W ileńskim  Pow iecie. Hub. K.

Gospodarskie oporządzenie Tabory .
skiego Kośc io ła . , . 16 —-

Gospodarskie oporządzenie  Miehal i -
skiego kośc io ła  , 46 5o

T r o c k i m .
Folwark Tomaszów z gospodarskiem

oporządzeniem W ysoko- Dwors kie go
Klasztoru . . . . . . .

t f lk i eń ik i  gospodarskie opatrzenie Ol-
5 o 2 97

kiepickiego  Klasztoru ze wsią Kur-
. . . . . . . . . . 4 i 4 9^

Gospodarskie oporządzenie M e r e c k i e -
go K l a s z t o r u ......................................... ■ ■ _.

0  s z  m i a  ń s k i  m.
Fo lw ark  Iluta w którym,  żadnych e-

kouoiniczuych budyn kó w,  oprócz  0. f
porządzenia gospodarskiego nieznay-
duje się,  są zaś czle'ry domy w ł o -

. ścian, wy dz ie lo ny ch przez Sąd E x -
dywizorski  dla O lk ie n ic k ie g o  K l a ­
sztoru. w ———

I V i  ł  k 0  m i  e r  s k i m.
Gospodarskie oporządzenie Skiemiań-

skiego Kośc ioła  . . . . . . 72 4 o
Majątek Skopiszki  z fo lwarkiem K u r .

kle  * * • • * • * . , 12 44 —
Majątek Jakutyszki  z gospodarskiem

oporządzeniem Poniemuńskiego K ia .
sżtoru

C
O

0 3 6
Majątek Podusiacie i Boic ie  z zaścian­

kiem Bortkiszki  , —

F o lw a r k  Kałuy nie  . . . . . 9 4 5o
Gospodarskie oporządeZnie Popie l skie -

go K l a s z t o r u ......................................... 35 _

Ź  a W i l e y  s k i m,
Gospodarskie oporządzenie Poszumień.

skiego Klasztoru z dwiema scheda­
mi w  miasteczku Poszumieniu i wsi
Ceykinie d ekr etem  exdywizorskim
w y d z ie lo n e m i  . . . . . . — - — .

SzemiotowszczyzUa gospodarskie opo •
rządzenie tegoż nazwiska Klasztoru -------- —

V p  i  t s k i  m .
Gospedarskie oporządzenie Pompiań*

1. Scheda z E ccdyw izyi X ią£qt, P .a d ziw iłłó w  
■ 1H> dobrach Jaw or w  P o w iec ie  Słonim skim  G uber- 
l i i i  G rodzieńskiej położonych , dekretem  e x d y w izo r -  
skim  1 8 0 1  styczn ia  7 dn ia  za p a d łym  w ydzie lon a  
na w ieczność M iko ła jow i C horążem u PVoysk P o l­
skich  , Jerzem u M ajorow i fVoysk R ossyyskich , i 
D om inikow i Sędziem u G ranicznem u D ziśn ieńskiem u  
braciom  m ięd zy  sobą rodzonym  Szaum anom , sk ła ­
da jąca  się  z chat c iąg łych  poddanych  w łościańskich  
jed yn a s tu , je d n e j  pustoszy karczm y , z budow ą dw or— 
ną i  oprocz ziem i p o d  w łościan am i nctydującey się  
m ająca  obszaru dw ornego w łok trzyd zieśc i  , m or- 
gow  2 1 p rę tów  a o 4 , je s t do p rze d a n ia . X za tem  m a­
ją c y  chęć ku p li takowego w yd zia łu , Zechcą s ią  zg ło ­
sić do IV. Jerzego  Szaum ana M ajora  W oysk R o s-  
syyskich i  K a w a le ra , w spółaktora m ieszkającego w  
m ieście Guberńskim W iln ie , w  dom u K angisera , na  
Ulicy T a ta rsk ie j położonym  , d la  iim ow ienia się o 
szacunek pom ienioney schedy i  po in form ow an ia  
się  z pow yższego  exdyw izofsk iego  dekretu o Szcze­
gółach tg£ schedę sk ładających . ' ( i 3 o g )

i .  Stosownie do zaniesionego w  dniu dzi-  
sieyszyin %v Aktach Sądu Ptlgo W i l e ń .  oświad­
czenia , ostrzegam ninieysie'mjj Publiczność , iż 
ja niżey podpisana po rodzicach moich M i k o ­
łaju i Agnieszce  P o d h o r e c k ic h ,  tudzież po s tr y­
ju Józef ie Po dho recki m,  jestem aktorką p o ł o w y  
fo lwarku Kozarowszpzy zna , w Pt tc ie  Oszmiań-  
skim sytuowanego,  jakową połowę B en ed y k t  Sot-  
kie wic z ,  nie w ol n ie  zawładawszy,  pod pozorem 
wydanego sobie prawa przez Józefa P odh or ec ­
ki e g o  na drugą p o ło w ę  tegoż folwarku K o z a -  
rowszczyzna,mieniąc się bydź aktorem całości ,  za­
myśla folwark pomieniony Wyprzedać —- przeto 
i żby  tern podstępnem jego działaniem ktokol ­
w ie k  nie został  uwiedziony i nienabywał  mojey  
własności  wcześnie ostrzegając , zapowiadam, że  
wdający się pomimo to ostrzeżenie,  w układy z 
rzeczonym So tk ie w ic zem ,  będzie narażonym na 
znaczną stratę , którą własney winie przypisze.  
W i l n o  dnia gbra 1833  roku.

Katarzyna z P od hor eckic h  W ó y n i c z o w a  K o -  
mornikowa Le śnego Sztatu. ( i 5o 8j

t t i iz e y  p o dp isan y  nabyłem  w  m iesiącu  ju -  
n ii r . t. d ziedzic tw em  m ajątek M ostołlow icze  , <*» 
P ic ie  Trockim  położony od W J P . F ab ijan a  i  Kon­
s ta n c ji  z  Joczow M odzelew skich  P rezyd en . b. 
Grodz. P ltu T rock , o czem  do p o w szech n e j w iado­
m ości podaję  i  w zyw am , aby je ś l i  kto Ina p re to n - 
syą  ja k ą  do pom ien ionych  M odzelew skich  i  n a b y . 
tego m ają tku  M osto łtow icz, ra c zy li z  iakow em i j a ­
w ić  się  w  p rze c ią g u  trzech  m iesięcy od  da ty  ogło­
szen ia  do m nie do M ostołtow icz luli do IV. Ig n a ­
cego K oppcia  R eg . G r. Trock. i  J d w o k a ta  w  T ro­
kach m ieszkającego , w  przec iw n em  zd a rzen iu  Ła­
dne p re te n s je  do n abyw cy i  nabytego m ajątku re -



gulować się nie będą mogły, jakową awizacyą lern ii W ilańskiey, Józefowi Nieławichiemu Nad-  
dla trzykrotnego ogłoszenia do Gazety Kuryera w dr nemu Sowietnikowi, Adamowi Kostrowickiemu 
Lit.podając podpisuję. i 833 nowembra i 4 dnia. Chorążemu Dziśriieńshiemu, Józefowi Wierzbowi* 

Ludwik Piotrowski b. Prez. Kommissyi Kwat. czowi Sędziemu Granicz. Gaber. W ileńskiey Fe- 
W ileńskiey. lixow i Mierzejewskiemu Tytalar. Sowietnikowi i

IXenamanir. A03B0JiHemi,cji b ł  AOjuRhociith Tło- Kawalerowi, Janowi Szantyrowi Radcy Honoro* 
AHU[Meficmepa IlpoxyflHHL IopcKH. (i5i2) w emu i Kawalerowi, Paulin ie Bohdano wiczównia

rn Ti '  * M ichelinie Domeyków nie, Mniszkom Przełozo*
1. Za i  rOCKą Uramą na placu zboro- nym Klasztoru Zarzecznego, Paulinie Buczvnskiey 

w y m  , W mieszkaniu J W .  Cedro w sk iego  jako Przełozoney Klasztoru Panien Bernardynek  
N ad w orn ego  Sow ietn ik a ,  znayduje się do pozew edyktalńy przed Sąd  Taxalorsko-Exdywi* 
sprzedania za bardzo zniżoną cenę, Panta- zorsklf urjduszow Ignacego Balińskiego, ciągle w
] j o n  m a h o n i o w y ,  n o w y ,  z 6 i p ó ł  o k t a w a -  ' /m;e sa£ zci cy  sl? \ z InS*“nny i Cr Tomasza 
* . r . . i i • r  - j  - fr iłeyk i b. Prezesa Ziem . tKilen. M ichała B a -

m i ,  5  p e d a ł a m i ,  m e c h a n i k i  n o w o w i e d e n -  llAskieg0 Członka Kommissyi Elukacyyney m i e ń .-
sk iey, nieustępującey angielskiey, Z bron- skiey i Ignacego Houwalta b. Sgdz. Grodzkiego 
zami i m uzyką janczarską. Ż yczący  mogą IFHeń.,jako Opiekunów, a nieletnich Józefa i Okta* 
w id z ie ć  i d ow iedzieć  się O cenie  , oraz U- wiusza braci, M aryi, Róży, Kazimiery i Elżbiety  
m a w ia ć  się Z rzeczonym  J W .  G edrow skim  slosłr Balińskich, sukcessorów zeszłego Ignacego 
każdego dnia od rana do południa. ( l5 x o )  f alińshie&°Jako Aktor.ow rzeczy, wyniesiony o m  

Heuamanib A03BojineincH bb aojijkhociuh Ho- 1 emlssa 1 I  yw i ney i 83 5 /un ii 22 ( . , przezna* 
jŁHUMeiicmepa IlpoKyAHHB l'opcKH. czy wszy na fundusze  zeszłego Ignacego Balińskie*

- ..... . -... S° Sąd Taxatorsko - Exdywizorski, zobowiązała
i  Nizey podpisany, w dniu dzisieyszym i 4 wszy stkich pretensorów, a ly  udali się do tego Sądu  

nowembra,  Kolektor  utrzymujący Lote ryą  W a r*  Pc1 saty fa k c y ą  za swoie praw ne naleiności ; skut* 
szawską , jadąc przez miasto drążkami zgubi- hiem więc tego przypozywają się wszyscy, którzy 
łem siedmnaście Num erów na klassę piątą W a r -  do massy mieć mogą stosunek, przez edyktalńy po* 
szawskich bi letów z pugilaresem safianowym zevf ,  iza łc y  proszą', o zapisanie wiekuistey a mis* 
czerwonym. NN. na tych biletach są następne: *1* lJ m wszystkim , którzy do massy po saty.fakcyą  
2356 , 2'bó'j, 5584 , 2 0 2 4 i ,  22^4,  17462, 22684,  nte Priyydą , 0 wskazanie salysfakcyi dla tych tylko 
22692, 02888, s g 2 i 8 ,  29344, 31471, 3 i 4 j 2 ,  kredytorów , którzy form alne mają oblig/j o po- 
3 3 6 i 3 , 3 3 6 l 4 , 973 io  i 2842g, o czem awizując zostawienie dla nieletnich ley reszty funduszu , ja* 
przez ninieyszą Gazetę mam honor błagać zna- ^a od usalysfakcyonowania kredytorów wolną będzie,
lazcy takowych bi letów o powró t  w ręce mo-    ( i3oo)
je w domu mieszkania mego w Michela Zetela  2* Sąd 1 axatorsko-Exdy wizorski w majątku
na  Wie lk iey ulicy, za co otrzyma przyzwoitą na- zes?ł®g° Ignacego B a liń sk ie g o  Marszałka Po .  
grodf;  wszystkich zaś W W .  grających czyli u-  w’atu Wileń . ,  w terminie z odkładu naznaczo- 
trzymujących odemnie bi lety na loteryą war -  °y m» ™ dniu 6 bieżącego msca listopada do ma.  
szawską proszę, iżby, chociaż dziś wzmienione jętnoscl Punlan w Pttcie Wileń.  położoney 
bilety są przezemnie zatraconemi, raczyli przy Przybywszy ; w celu oszczędzenia massy fun- 
przedstawieniu czterech wziętych uprzednio klass dusza j  a także w skutek żądania opieki niele- 
zajawićsię  do kantoru,  dla wzięcia świadectwa,  tnich Balińskich i niektórych kredytorów,  są- 
do kogo mianowicie należeć miał los biletu czy- downictwo swoje do miasta Wilna przenieść, 
li Num er  piątey klassy; że za zabonifikowaniem czynno®0 poruczoną od dnia 18 teraźnieyszego 
należnych za N.  piątey klassy bile tu pieniędzy nisca listopada, w sali kancei laryi  aktowey 5 ą-  
prosto za świadectwem przezemnie wydanem, Powiatowego W ileń .  kontynuować, a w tey
wygrane pieniądze, jaka ilość przypadnie,  odbie- kolei  po wysłuchaniu głosow produktowych i 
rze, w t e m  nayświęciey ręcząc i obowiązując się, r ®pl*kowych , i załatwieniu wstępnych działań, 
własną  ręką  podpisuję. Gierszon Amszterdam. ca*3 ninieyszą sprawę w dniu 11 następującego 

IleHamanib A03B0.iaenu.CB BajieacKiil IIojihh- lnsca gmdnia wziąść do namowy, oraz na pre-  
Meficmepi. IIpoKyAHHi. TopcKH. ( i3n )  tensye niestawających kredytorów i pretenso-

 — rów amissyą zapisać postanowił  O czem tych-
1 Nizey podpisana mam honor donieść ła -  że kredytorów i pretensorów ninieyszem za- 

skawey Publiczności, i£ robię w naynówszym gu - wiadamia. Boku  i 833 listopada g dnia, 
ście nowe loki i  szeniony czyli kosy, oraz i stare Jan Czyż Exdywizor .
przerabiam. Karol  Dowharowicz Exdywizor .

Mieszkam przy  Cerkwi Sgo Nikołaja na ulicy  Kalasanty Cieszeyko f t \
Zamkowey pod N . ą 2 . $ _________

Johanna R au in  , Cudzoziemka z Frankfortu 5 W  Domu sukcessorów Profesora Niszkow-
nad M enem. skiego, przy W ie lk iey  ulicy, idąc na Łotoczek

Ile^aniainB AOSBOJiireniBCH Bb flo**HocmK Bk - pod N. 99 położonym, znajdują sie do wynaieci l 
jiencKaro llojiHiiMeficmepa IlpoKyAHHB 1 opcKifi. j i . .„1; . • , .Cj 5 . Pl z y j ez dn y ch  o b y w a t e l i  mieszkania  ze  w s z e l -

p—  ■■■—    ....i-. '’JLJmm kiemi wygodami, o cenie jakowych poinformo-
W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K lE Y  wać się można u mieszkającego w tymże domu 

MOŚCI Samowładnąoego Całą Rossyą.etc.etc.etć. na dole Starozakonnego Gronima Leybowicza 
a .  UUr. Katarzynie M alewskiey Aktualney  Pupkina.

Radczyni Stanu z dokładem jey opieki , Jędrze- Ileuanramt flosBOjiuio: b ł  Ao^BŁuocniw 11ojihi{-
jow i Śniadeckiemu Radcy Stanu i  Kawalerowi, Meficmepa llpoKyflHHt l 'opcxiS. (12g4) 
F elixow i Siesickiemu Sędziemu Granicznemu Gu------------------------------- ---------------

Drukarnia A . Marcinowskiego.
D o j w s l *  8 i j k  b b u h o w a ć .  W iln o .  i853, d. i5  Listopada.

C i S W Z O B  1 . K 0 N  B O R O W S K f .


